
nr. 14 Boh xxx.  ̂PJ&!eżytoś6 pocztową  ̂
V opłacono ryczał Łt-m. ) liWów, czwarleH  15 styczn ia  1925. Romer zawiera 11® sfrsn.

Oikj prenumeraty:
we Lwowie

bez doręczenia do domu 
miesięcznie . . . . zł. 4 .— 
z dostawą do domu 'zł. 4.20

Na prftwincfi
zł. 4.20 
zł. 8 .—

z przesyłką poczt. 
Za granicą . . .

.Numer pojedynczy w'
Lwowie i na prowip

15 g r ________________________________________ ____ __
Rękopisy l listy w sprawc a kcyjnych  należy adresować d o : Redakcji Stewa Polskiege we Lwowie. -— Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. —  Listy w sprawach przedpłaty i odbioru
pisma, ogłoszenia i reklam. <t uprasza się nadsyłać pod adresem Administracja Słowa Polskiego we Lwowie. —  Adres dla te legr: Słowo Polskie, Lw ów. Adres Redakcji, Administracji 

i D ru k a rn i: Lwów, ulica Zimorowicza 15. —  Nś Konta w P. K. O. 150.660. —  Telefon Redakcji międzymiastowy 27. —  Telefon Administracji  27. —  Telefon Drukarni 27.

wychodzi codziennie rano

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetrowy: w 
z wy; h ch ogłoszeniach gr. 10, 
w nadesłanem i w nekrologi 
gr. 30, w kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 50, po kronice gr. 40, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie gr. 70. Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach gr. 5, 
kupno i sprzedi i  za słowo gr. 6, 
matrymon alne, korespondencje 
prywatne za słowo gr. 10, dła 
poszukujących p r « y  gr. 2, 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.

Wydawca: Int. Władysław KicharsKi. Naczelny RedaKtor: Dr. Stanisław GrabsKi.

Samowola i bezprawie ITac Honella,
Obok sporu polsko-gdaAskicgi spór polsko-komisarski.

(Telefonem od n îszego korespondenta.)
Warszawa. 13 stycznia, (zo) Spra­

wa gdańska weszła w nową fazę. 
Mianowicie Wysoki Komisarz p. Mac 
Doncll zaproponował ponownie Ko­
misarzowi Generalnemu Rzplitej nas 
tychmiastowe zdjęcie skrzynek, mo­
tywując to chęcią uniknięcia dalszych 
incydentów. Gdy p. Strassburger ka­
tegorycznie odmówił p. Mac Donell 
zapowiedział, że upowhżni senat gdan 
ski do usunięcia skrzynek.

Tego rodzaju bezprawne i sprze­
czne z treścią traktatów postępowa­
nie p. Mac Donella jest najzupełniej 
niedopuszczalne, zwłaszcza z jego 
strony, w obec czego rząd polski mu­
si ostro zareagować. Dnia 13 bm. wic* 
czorem cdbyłu się posiedzenie Komi­
tetu politycznego ministrów, na któ- 
rem rozpatrywano nową .fazę za tar­
gu. Rząd zdecydowany jest poprzeć 
stanowisko Generalnego Komisarza 
w Gdańsku, który też otrzymał od 
powiędnie instrukcje od rządu pol­
skiego. W dniu 14 stycznia p. Strass­
burger odbędzie decydującą rozmo­
wę z p. Mac Doąellem. W myśl o- 
trzymanyeh instrukcji w rozmowie 
tej jasno i niedwuznacznie przedsta­
wi Komisarz Rzplitej stanowisko rzą­
du polskiego w tej sprawie. Jakkol­
wiek rząd polski gotów jest rozpo­
cząć jurydyczne rozmowy na temat 
swojej poczty w Gdańsku, musi się 
.. .dnak kategorycznie zastrzedz i w y­
ciągnie odpowiednie wnioski w razie 
samowolnego załatwienia sprawy 
przez p Mac Dcnella. Wiadomo bo­
wiem, że od decyzji Wysokiego Ko­
misarza przysługuje obydwu stronom 
odwołanie do Ligi Narodów i ona je­
dynie może ostatecznie rozstrzygać 
w tej sprawie.

Konferencja m in.' Thugntta
z  msrszaiKigm Rafałem i z  pre­

zesami klubów.

Warszawa. 13 styczmia. (zo). Wie­
czorem p. Thugutt odbył w  sprawie 
gdańslfiej konferencję z p. marszałkiem 
Sejmu i z obecnymi w Sejmie prezesa­
mi kiiibów. Na godz. 11-tą w nocy za­
powiedział konferencję prasową, na 
której przedstawi stanowisko rządu.

Mowa ministra Tiiugutta.
Warszawa. 13 stycznia, (zo) Na kon­

ferencji prasowej p. Thugutt wygłosił 
następujące przemówienie:

Kiedy ostatni raz miałem zaszczyt 
przemawiać do panów, wyraziłem ra­
dość, że w polsko-gdańskim sporze o 
skrzynki pocztowe zniknęło tuż to 
wszystko, co było dla Polski nie do 
przełknięcia i nie do strawienia'; zniknę­
ła zniewaga, jakiej dopuszczono się w 
Gdańsku w stosunku do Państwa Pol­
skiego. Niestety, ostatnie wiadomości, 

ł jakie nadeszły dzisiaj z Gdańska, muszą 
budzić nowy niepokój. Mówi się o presji 
wywieranej na Komisarzu Rzeczypospo­
litej w Gdańsku, słychać o pogróżkach,

zachęcaniu Senatu gdańskiego do samo­
rządu. Jest to nawet w naszych stosun­
kach z Gdańskiem fakt niesłychany.

Jakkolwiek przeświadczeni jesteśmy 
o bezwarunkowej słuszności naszych 
izartządizeń wypływających nie tylko z 
Jitery zawartych umów i konwencji, a- 
le przedewszystkiem z ducha Trakta­
tu wersalskiego, przyznającego Polsce 
dostęp do miorza, gotowiśmy byli do­
chodzić praiw swoich drogą normalnej 
Imacediury tj. pirzed Ligą Narodów.

Nie traciliśmy ducha, wierząc, że 
instytucja ta stworzona została dla 
utrwalenia pokoju międzynarodowe- | 
go, a nie dla ochrony interesów sil- |  
niejszego. Z góry^jłetomiast, jak naj­

bardziej stanowczo wykluczyć musi­
my to wszystko, co byłoby czyjąś 
samowolą, zwłaszcza samowolą, o* 
partą na czyjejś przychylności dla je­
dnej ze stron.

Pozornie drobna sprawa skrzynek 
pocztowych musi nam służyć za spra 
wdzian czy chodzi tu o megalomanię 
miasta, które nie może zrozumieć swo 
jej sytuacji, czy też jest to drobny 
szczegół wielkiego planu powziętego 
bez naszej wiedzy, a na naszą szko­
dę.

Niewątpliwie godnem jest domaganie 
się załatwienia spraw spornych w spo­
sób ściśle przewidziany, wiążący 
wszystkich ustawą nńędizyttanodową.
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W Londynie spodziewają sią utworzenia 
czwórporszsmienia

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 13 stycznia. (K) Według 

doniesień z L.ondynu w tamtejszych ko­
łach politycznych panuje wielkie zainte­
resowanie konferencją w Helsingforsie. 
Sfery konserwatywne liczą się z  możli­

wością zawarcia formalnego czwórporo- 
zumienia bałtyckiego, któreby powitano 
w Londynie z wielkiem zadowoleniem, 
jako jedną z mocnych gwarancji trwałe­
go pokoju.

Pan Skrzyński o konferencji w Helsingforsie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 13 stycznia (K) „Echo
Warszawskje^ zamieszcza wywiad mi­
nistra Skrzyńskiego, udzielony temu 
dziennikowi w dniu wyjazdu na konfe* 
rencję do Hełsingforsu.

Minister zaznaczył, że z państwami 
bałtyckiemi łączy Polskę zarówno pra­
wdziwa sympatja jak i dobrze zrozu­
miany interes. Najważmieijszem jest okre 
ślenie wspólnego postępowania na tere­

nie Ligi Narodów, zasada arbitrażu oraz 
sprawa protokołu genewskiego. Co do 
wiadomości o przeciwbolśzewickim fron 
cie, który ma być utworzony na konfe­
rencji, minister stwierdza, że co do sto­
sunku do Rosji każde z państw reprezen 
towanych na konferencji ma ustaloną łi- 
nję postępowania. Sprawa zaś zwalcza­
nia propagandy trzeciej międzynarodów 
ki jest izeczą zrozumiałą*.

polsko-niemieckich.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warsiawa* 13 stycznia (zo). „Berli-
ner Tageb;latt“ donosi, że dotychcza­
sowe rokowania handiowe polsko - 
niemieckie w Berlinie ujawniły daleko 
idące rozbieżności w ujmowaniu całej 
kwestii, ponieważ delegaci poliscy żą­
dają oddzielenia czysto politycznych 
kwestii (możiiiwośoi kolomizacyjne,

traktowanie podróżujących kupców) 
od spraw handlowych. Delegaci nato­
miast niemieccy domagają się załatwie­
nia całego kompleksu zagadnień. Wo­
bec takiego stanurzeczy, delegaci pol­
scy oczekują dalszych instrukcji w tej 
sprawie od swego rząd/u.

iiiic la  h m \ w \  lijiski.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 13 styczmia. (K). Z Wilna 
donoszą, że w nocy z 9 na 10 stycznia 
policja polityczna wykryła w Wilnie

komunistyczną bojówkę, która opero­
wała na terenie powiatu wileńskiego. 
Aresztowano 28 osób.

Wykraczaniu po za ustawę jest nietyl- 
ko samowolą, ale próbą rozwiązania 
spornych zagadnień siłą. Na to Polska 
jeśli chce żyć nigdy i w stosunku do ni­
kogo nie może się zgodzić.

i d  też w danym wypadku wszystko 
co będzie w stosunku do nas gwałtem, 
spotka się z na szum odpornem stano­
wiskiem. Siła odporu będzie równa si­
le gwałtu.

W stosunku do zarządzeń, których 
nie moglibyśmy uznać za legalne, mu­
simy wnieść protest do przewodniczą* 
cego Ligi Narodów i wielkich mocarstw, 
które §ą istotnymi twórcami traktatu o 
pokoju. Musimy je zarazem ostrzedz, że 
nadużycie przez to, że jest małe, nie 
przestaje być groźnem. Gdybyśmy to­
lerowali małe nadużycia,' rozzuchwali­
libyśmy tych, którzy się ich dopuszcza* 
ją i zachęcili ich do nowych wykroczeń.

Będzie nam bardzo przykro, jeżeh 
obok sporu polsko-gdańskiego wzrośnie 
spór polsko-komisarski. Nie znamy jed­
nak tak wysokiego urzędu, ani tak wiel­
kiego narodu, któremu pozwolilibyśmy 
się traktować w sposób niezgodny z pra 
wem. Nikomu i za żadną cenę nie po­
zwolimy się traktować jak horda ne- 
grów.

Mówiąc powyższe^ apeluję zarazem 
za pośrednictwem panów do polskiej 
opinji publicznej, iż jej obowiązkiem 
jest zachować w tej chwili całkowicie 
zimną krew i wiarę w to, że rząd 
spełni swój obowiązke.

Dziś rząd polski zwróci 
sią do wielkich mocarstw.

Warszawa. 13 stycznia, (zo) W 
dniu dzisiejszym rząd poczyni odpo­
wiednie kroki u wielkich mocarstw.

Kłamstwa o sporze 
polsko-gdańskim.

Warszawa. 13 stycznia, (zo) Prasa 
nieżyczliwa nam, a inspirowana przez 
władze gdańskie omawia sprawę 'za­
targu polsko-gdańskiego. Między in 
nemi „Daily Te!egraph“ pisze:

Agresywne stanowisko Polski wo­
bec Wolnego Miasta Gdańska wywo­
łało zaniepokojenie w kołach Ligi 
Narodów. Wiadomość, że rząd polski 
bez zawiadomienia Wysokiego Komi­
sarza polecił w ciągu nocy przytwier 
dzić polskie skrzynki pocztowe świa­
dczy, żc chce on mieć swoją służbę 
pocztową między Gdańskiem a Pol­
ską, co niewątpliwie jest sprzeczne z 
decyzją Ligi Narodów.

Dziennik w dalszym ciągu, w ró­
wnie kłamliwy sposób oświetla całą 
sprawę skrzynek i kończy ostrzeże­
niem, że wielkie mocarstwa powinne 
pilnie baczyć,’ aby jedno z nowopo­
wstałych państw nie wznieciło po­
żaru, któryby równie trudno było u- 
gasić, jak pożar w r. 1914.
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Pięciolecie Ligi Narodów.
Prasa angielska poświęca dużo miej 

sca Lidze Narodów, jako w dniu pię­
ciolecia istnienia tej organizacji mię­
dzynarodowej. „Times" i szereg in­
nych dzienników w artykułach wstęp­
nych, poświęconych Lidze, stwierdza­
ła, że dała ona szereg praktycznych 
rezultatów,. jako środek regulowania 
jozm aitycłr zagadnień w stosunkach 
międzynarodowych Europy. Dzienniki 
te przyznają, że*I.iga spełniła swe za 
danie, jako: instytucja rozjemcza, da- 
lej jako organizacja międzynarodowa, 
zwalczająca takie plagi powszechne, 
jak handel żywym towarem, palenie 
opium itp.. oraz jako instytucja, regu­
lująca niektóre kwestje z dziedziny 
polityki, socjalnej, jak unorigowanie 
dnia roboczego, warunki pracy i środ 
ki hygjeny w, zastosowaniu między- 
narodowem. <

Co się tyczy znaczenia Ligi w  za- , 
kresie kooperacji międzynarodowej o- 
raz uregulowania sprawy pokoju mię­
dzynarodowego i bezpieczeństwa, to, 
jak zauważa „Times", o znaczeniu Li­
gi i rozmiarach jej ^działania nie mo­
żna jeszcze nic stanowczego powie­
dzieć, wyjąwszy chyba kryzys wło­
sko - grecki w sprawie Korfu. Zresz­
tą — kontynuuje „Times“ — w złago­
dzeniu tego kryzysu równe z Ligą za 
sługi wyświadczyła sprawie równo- 
5wagi międzynarodowej Konferencja 
Ambasadorów. Nie mniej jednak Liga 
staje się coraz bardziej widocznem 
ucieleśnieniem życzeń narodów i pra­
gnienia ich wytworzenia w stosun­
kach międzynarodowych atmosfery 
sprawiedliwości, honoru i pokoju.

Sprana traktatu handlo­
wego z Niemcami.

Goniec Śląski" z powodu rozpo­
czętych rokowań Polski z Niemcami 
o traktat handlowy, stwierdza, że w y 
rok arbitrażowy odmawiający komisji 
reparacyjnej prawa likwidowania wła 
sności niemieckiej w Polsce na cele 
odszkodowania przyczenr obowiązek 
odszkodowania właścicieli spada! na 
rząd niemiecki odsunął na lat 15 moż­
ność spolszczenia przemysłu i że 
Niemcy zwlekali rokowania^ o traktat 
aż do chwili, gdy zapadł powyższy 
.wyTok arbitrażowy, który stworzył 
dla Niemiec w rokowaniach korzyst­
ną koniunkturę.

Niemcy — 'jak mówi się powszech­
nie — jako jeden z warunków zasad­
niczych traktatu stawiają przyznanie 
przez Polskę kupcom niemieckim z 
Rzeszy prawa otwierania w Polsce 
sklepów i składnic.

Więcej od tego sensacyjną jest wia 
dcmość, że p. Geisenheimer wchodzi 
w skład delegacji polskiej, rokującej z 
Niemcami. Za czyją namową mogło 
się to stać? Czyżby za radą posłów 
ze Śląska na Sejm warszawski? No­
minacja ta dowodzi, że Polska zrobiła 
kozła ogrodnikiem. Nie wystarczyło, 
że tego samego p. Geisenheimera, 
Niemca, wybrano do rady nadzorczej 
do banku de Silesie, instytucji francu­
sko - polskiej, która miała pretensje 
sająć placówki po niemieckich D-Jban- 
kach. Bank dę Silesie nie. tylko nie 
wyrugował banków niemieckich, ale 
wpuścił do swej rady Niemca, Geisen 
heimera, którego również, nie wiado­
mo, za czyją radą, wzięto do rady 
Banku Polskiego. A teraz z polecenia 
RządH czynny jest przy zawieraniu 
traktatu z Niemcami! Jak dotąd, na­
szej polityki państwowej nie możemy 
iakbś oczyścić z wpływów niemiec­
kich i przypominamy w związku z o- 
sobą p. Geisenheimera, o czem już w 
swoim czasie pisaliśmy, że przemysł 
śląski żądał od Polski, aby obniżyła 
taryfę kolejową na terenie niemiec­
kim, w korytarzu kluczborskim. Już 
wtedy przemysł śląski wpływał na 
obniżenie tonu w rokowaniach o trak­
tat z Niemcami. Kwestja przemysłu i 
trwające przesilenie ^gospodarcze za­

pewne pozwoli wysunąć przemysłów 
com śląskim przez p. Geisenheimera 
nfejedną petycję Rządu polskiego do 
Niemiec, za co Polska będzie musia­
ła płacić ustępstwami A nasz stan 
gospodarczy na Śląsku nie zmieni się 
na korzyść.

Przemysł śląski ma więc zapewnio­
ny wpływ na traktat z Niemcami. 1 
kupcy niemieccy na naszym Śląsku 
starają się o ten wpływ. Taka 
„Wirtsch. - Vereinigung“ z siedzibą w 
Katowicach, w której biuro prowadzą 
Niemcy z Rzeszy, zwróciła się do pre ! 
zydentów izb handlowych w Opolu, 
Wrocławiu, Berlinie, i do różnych wy 
bitnych ekonomistów w Niemczech z 
żądaniem udzielenia pouczenia co do 
postulatów, które winny znaleźć się 
w traktacie handlowym polsko - nie-

Z dniem 1. stycznia 1925 r. weszło 
w życie rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej (wydane na podsta­
wie pełnomocnictw) o warunkach wy 
konywania czynności bankowych i 
nadzorze nad tymi czynnościami., — 
(Dziennik Ustaw Nr. 114 z 31. grud­
nia 1924 poz. 1.018).

Z chwilą wejścia w życie tego roz­
porządzenia utraciły moc obowiązują­
cą ustawa z 28. marca 1920 o nadzo­
rze nad przedsiębiorstwami bankowe- 
mi i kantorami wymiany, rosyjska u- 
stawa kredytowa, ustawa niemiecka o 
bankach hipotecznych z 13. Iipca 1899.

W poszczególnych ustępach rozpo­
rządzenia omówione zostały następu­
jące kwestje: założenie banku, czyn­
ności bankierskie, książeczki wkładko 
we i asygnaty kasowe, przyjmowanie 
depozytów, banki akcyjne, banki hi­
poteczne, spółdzielnie kredytowe, nad 
zór, likwidacji banku, przepisy przej­
ściowe.

Do założenia i prowadzenia banku 
v potrzebne jest zezwolenie rządowe.— 

Rozporządzenie więc traktując czyn­
ności bankierskie jako rodzaj przemy 
słu.. przyjęło system koncesyjny, wyj 
muiąc od obowiązku koncesyjnego je­
dynie spółdzielnie kredytowe. Sprawa 
ta była w  ostatnim czasie przedmio­
tem ożywionych dyskusji. Sfery ban­
kowe stały na* zasadniczem stanowi­
sku, że prawo do wykonywania czyn 
ności gospodarczych winno być prze­
mysłem wolnym i uzależnionem może 
być od decyzji czynników rządowych j 
tylko o ile w grę wchodzą interesy

I mieckim. Kupcy niemieccy, zorganizo 
wani w „Wirthsch. - Vereinigung" j 
skoro zwracają się o informacje w j 
sprawach traktatu do Niemiec, mają I 
.widocznie nadzieję, że będą mogli na 

i bieg rokowań wpływać, jak sądzimy, 
nie na, korzyść Polski.

Niezależnie od rokowań Niemcy już 
wzmacniają swoje placówki w Polsce 
albowiem po przez Gdańsk, Pomorze 
i Śląsk (Bytom) płynie gotówka do 
kupców Niemców w Polsce, którzy 
mając w ten sposób. tani kredyt go­
tówkowy i towarowy od swych piom 
ków, staią się ekonomicznie coraz sil­
niejszymi i łatwiej im nie tylko się o- 
stać, ale i ubijać kupiectwo polskie.

Niemcy spodziewają się mieć z Pol­
ski dobrą kolonję.

| państwowe i bezpieczeństwa publicz­
nego. W przeciwstawieniu więc do 
rządowego systemu koncesyjnego wy 
suwano system meldunkowy.

Centralny Związek Polskiego Prze­
mysłu, Górnictwa, Handlu i Finansów 
wyrażając opinję polskich sfer gospo­
darczych w tej sprawie, opowiedział 
się za tern, by prawo do wykonania 
czynności bankowych było przemy­
słem wolnym z obowiązkiem meldun­
ku, za którym przemawiają następu* 
jące motywy:

a) uzyskanie koncesji w praktyce, 
uzależnione jest niejednokrotnie nie 
tylko od rzeczowych warunków, ja­
kim odpowiada dana grupa założyciel 
ska, lecz również od względów u bocz 
nych;

b) system koncesyjny powoduje 
handel pakietami akcji i stwarza u- 
przywilejówanych właścicieli;

c) jak z powyższego wynika, sy­
stem koncesyjny maskuje niekompe­
tencję czynników założycielskich i 
prowadzi do wprowadzenia w błąd o- 
pinji, albowiem jak uczy doświadcze­
nie, oficjalna marka nie jest gwaran­
cją solidnego prowadzenia interesu;

d) konkurencja jest czynnikiem sa- 
nującym stosunki gospodarcze, które­
go nie powinny się obawiać stare so­
lidne banki;

e) system meldunkowy nie wyklu­
cza kontroli racjonalniejszej, . aniżeii 
pozorna kontrola systemu koncesyj­
nego. Ramowa ustawa o bankach po­
winna zakreślać granice działania zgo 
dnego z prawem, w których mieścić

się winny statuty poszczególnych iu 
stytucyj. Kontrolę nad działalnością 
banków z punktu widzenia ustawy ra 
mowej i statutów może sprawować 
szereg czynników, a więc: 1) sami
akcjonariusze; 2) przysiggli rewizo­
rzy; 3) urzędnicy Ministerstwa Skar­
bu z punktu widzenia interesów skar­
bowych; 4) wydział bankowy Mini­
sterstwa Skarbu z punktu widzenia o- 
gólnej polityki finansowej.

Powyższe argumenta jednak nie zo­
stały uznane i rozporządzenie przyj­
muje system koncesyjny konsekwent­
nie go przeprowadzając. Spółce z o- 
graniczoną odpowiedzialnością konce­
sja udzieloną być nie może. Firma 
przedsiębiorstwa bankierskiego winna 
dokładnie określić rodzaj przedsiębior 
stwa oraz oznaczać bez żadnych 
skróceń formę prawną jego organiza­
cji Słowo „bank" nie może być u- 
mieszczane w firmie przedsiębiorstwa 
bankierskiego, należącego do pojedyń 
czej osoby fizycznej, spółki jawnej 
(firmowej) lub komandytowej.* 

Wysokość kapitału zakładowego o- 
kreśloną została wedle siedziby w na 
stępujący sposób: a) w Warszawie
na 2,500.000 zł., b) w Krakowie, Lwo­
wie, Poznaniu, Katowicach i Łodzi na 
1,500.000 zł., c) we wszystkich innych 
miejscowościach na 1,000.000 zł. Naj­
mniejszą wysokość kapitału zakłado­
wego hipotecznego banku - akcyjnego 
ii'b komandytowe - akcyjnego usta 
łono bez względu na miejscowość n.) 
5,000.000 zł.

Otwarcie oddziału banku zagranicz 
nego w Państwie Polskiem może na­
stąpić tyiko za zezwoleniem Ministra 
Skarbu i pod warunkami określoneml 
Dla otwarcia ociuziaiu banku zagra 
nicznego winien być oznaczony kapi­
tał obrotowy, k*óry musi być użyty 
wyłącznie na operacje finansowe w 
Państwie Polskie;;.' : r;ic może być niż 
szym od stawek przewidzianych dla 
kapitałów zakładowych krajowych 
banków aKcyj.;yeh.

Czynności bankiersko mogą być; 
zwykłe i czynności, które wymagaja 
osobnego zezwolenia. NuYży t*u:

1) wydawanie dowodów wkłado­
wych płatnych okazicielowi (książe­
czek wkładkowych, pmtnych okazi­
cielowi i asyguat .Kasowych na okazi­
ciela);

2) udzielanie pożyczek na zastaw 
ruchomości z wyjątkiem pożyczek na 
zastaw papierów wartościowych i to­
warów;

3) czynności emisyjne (emisja listów 
zastawnych i obligacji), zezwoleń na 
wykonywanie tych czynności udziela 
Minister Skarbu według swego swo­
bodnego uznania.

Wydawanie książeczek wkładko­
wych, płatnych okazicielowi oraz a- 
sygnat kasowych na okaziciela w y­
maga, jak wspomnieliśmy wyżej osob 
nego zezwolenia Ministra Skarbu i u- 
zależnione jest od pewnych warun. 
ków, a w szczególności książeczki 
wkładkowe nie mogą opiewać na 
kwoty niższe od 50 zł., asygnaty zaś 
kasowe na kwoty niższe od 100 zł. 
Dalej prawo wydawania książeczek 

1 wkładkowych i asygnat kasowych 
mogą uzyskać tylko takie banki* któ­
rych kapitał zakładowy jest przynaj­
mniej dwa razy większy od minimal* 
nego kapitału zakładowego, ustalone­
go tern rozporządzeniem, a suma tych 
wkładów przyjętych przez bank nie 
może przewyższać trzechkrotnej w y­
sokości kapitału zakładowego Banku. 
Ograniczenia te nie odnoszą się do 
tych instytucji, których wkłady mają 
gwarancję państwa lub związków ko­
munalnych.
Papiery wartościowe przyjęte przez 

bank do depozytu lub na zastaw win­
ny być przechowane ze „starannością 
sumiennego kupca", nie mogą być bez 
zgody składającego oddane do depo­
zytu innej osobie ani też zastawione. 
Nie wolno bankowi bez osobnego pi­
semnego upoważnienia składającego 
wykopywać na podstawie złożonych 
do depozytu ,lub na zastaw papierów 
wartościowych przysługującego tym 
papierom prawa do głosu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 1.3 stycznia. (K) Sfery 
polityczne wszystkich środowisk eu­
ropejskich uważają ustąpienie Hughe- 
sa za największe wydarzenie polity­
czne ostatnich dni. Rezygnację tę łą­
czą powszechnie ze stanowczym 
zwrotem w amerykańskiej polityce 
zagranicznej. W kołach londyńskich 
zgoda Ameryki na 2 i pół prc. udzia­
łu w odszkodowaniach niemieckich 
uważana jest za pierwszy objaw dą­
żenia Stanów Zjednoczonych do ści- 1 
ślejszej współpracy z państwami Eu­
ropy, której Hughes nigdy nie był 
zwolennikiem. W Londynie sądzą, że 
następnym krokiem Stanów Zjedno­
czonych będzie przystąpienie do mię­
dzynarodowego trybunału sprawie­
dliwości.

Londyn. 13 stycznia. (PAT.) Według 
doniesień Reutera z Waszyngtonu, o- 
świadczono w  tamtejszych kołach poli­
tycznych, że ustąpienie Hughesa ozna-* 
cza początek nowej ery w Ameryce. Co- 
olidge będzie na przyszłość sam sprawo­
wał rząd, niezależnie od wpływów kon 
gresu. Kierujący senatorowie byli zupeł­
nie zaskoczeni wiadomością o ustąpie­
niu Hughesa i zamianowaniu Kelloga,

. nerakiego prokuratora Stone. 
* —o—

Polskie prawo bankowe.

W Berlinie uważają nominację Kel- 
loga za dowód chęci zacieśnienia sto­
sunków amerykańśko-angielskich.

Ciekawe są doniesienia angielskie­
go „Fwening Standarda", który, pod­
kreśla, ge od pewnego czasu daje się 
zauważyć polepszenie stosunków mię 
dży rządem amerykańskim a przed­
stawicielstwem sowjetów w  Londy­
nie. Zdaniem dziennika cała angielska 
opinja życzy sobie przywrócenia sta­
łych i normalnych stosunków z Ro­
sją.

W sferach genewskich panuje prze­
konanie, że nominacja Kelloga ma de­
cydujące znaczenie dla Ligi Narodów, 
gdyż ma on być twolennikiem uzna­
nia przez Stany Zjednoczone paktu 
o Lidze Narodów,

podkreślając, że wbrew dotychczasowej 
praktycy nie zasiągną? prezydent ich ra­
dy prze\i ogłoszeniem tej nominacji.

Wiedeń. 13 stycznia. (PAT.) Ustąpie­
nie Hughesa wywołało pogłoski o dal­
szych ustąpieniach członków gabinetu. 
Między innymi mówią o ustąpieniu se­
kretarza wojny Weeksa, Hoovera i ge-
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PREMJER GRABSKI POWRÓCIŁ 
DO WARSZAWY.

'Tfclefonem od naszeso korespondenta.)

W arszawa. 13 stycznia, (zo) P re­
mier Grabski, „k tóry  miał jeszcze 
przez jakiś tydzień bawić w Zakopa­
nem powrócił dnia 13-go rano nie­
spodziewanie do W arszawy. Niespo­
dziewany ten powrót wywołał oczy­
wiście duże zainteresowanie wskutek 
czego zwróciliśmy się do sfer miaro­
dajnych z zapytaniem, jaki jest po­
wód tego powrotu. Oświadczono, że 
powrót premiera nie nastąpił z po­
wodu niespodziewanych jakichś w y­
darzeń politycznych, ani też nie zo­
stał wywołany wczorajszą, nieco de ­
monstracyjną uchwałą Sejmu.

ZWIĘKSZENIE SIĘ WARTOŚCI 
EKSPORTU POLSKIEGO.

(Telefonem od naszezo korespondenta.)
W arszawa. 13 stycznia, (zo) Dowia 

dujemy się, że bierny bilans handlo­
wy pierwszej połowy roku ubiegłe­
go poprawił się znacznie dzięki w zra­
stającemu od sierpnia ubiegłegd roku 
wywozowi. Według ostatnich danych 
statystycznych wywóz w sierpniu 
stanowił wartość 63.4 milj. zł., we 
wrześniu 93.7 milj. zł., w październi­
ku 10$. 1 milj. zł., w listopadzie w e­
dług danych tymczasowych 123 milj. 
zło tych.

MINISTERSTWO SKARBU O t>0- 
OATKU KWATERUNKOWYM.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 13 stycznia, (zo) Jedno 

z pism warszawskich pomieściło, a r­
tykuł, zarzucający ministerstwu skar­
bu, że zamierza wprowadzić poda­
tek kwaterunkowy. Ministerstwo 
skarbu przypomina, że do uchwalo­
nej przez Sejm ustawy o kwaterunku 
wojska zgłoszony został projekt po­
datku kwaterunkowego, celem zastą­
pienia uchwalonej przez Sejm rekwi­
zycji mieszkań. Podatek ten bardzo 
niski miałby na celu dostarczenie śro­
dków na pokrycie kwaterunku oraz 
na budowę domów dla oficerów ce­
lem uchronienia ludności od przykro­
ści rekwizycji.

PATRJARCHA KONSTANTYN POZO 
STAJE NADAL* W KONSTANTYNO­

POLU.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 13 stycznia, (zo) W 
prasie ukazały się flbgłoski o rzeko- 
mem wydaleniu patriarchy Konstan­
tyna przez rząd turecki. Pogłoski jak 
się okazało są nieprawdziwe. Patrjar 
cha w ^dalszym ciągu przebywa w 
Konstantynopolu i są robione przygo­
towania do uroczystej jego introniza­
cji.

O PRZYSPIESZENIE PRAC BUDŻE­
TOWYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 1£ styaztnia. (zo). Dnia 
14 stycznia odbędą u marszałka 
Rataja narady ref erratów budiżeto- 
wych nad przyspieszeniem prac. Istnie 
je zamiar przystąpienia 'odrazu do roz­
prawy szczegółowej, a dyskusję ogól­
ną przeprowadlzić tylko nad budżetem 
ministerstwa skarbu. W  każdym razie 
bez prowfeoirfuim na marzec nie obej­
dzie się.

i
PIŁSUDCZYCY ZAMIERZAJĄ U-
TWORZYC WŁASNEJ STRONNI­

CTWO.
( cleionem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 13 stycznia (zo). Mówią, 
ze p. Pluta pragnie zlikwidować klub 
bryłowców i przenieść \się dio Wyzwo­
lenia, które nie chce ich przyjąć.

Mówią, że grupa, zapalonych Piłsud- 
czyków w Wyzwoleniu niezadowolona 
że klub nie przywrócił jeszcze p. mar­
szałka Piłsudskiego do armii, nosi sic 
z zamiarem utworzenia w łatanej grupy.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 13 stycznia (zo). Dnia 13 
bm. odbyło się posiedzenie specjalnej- 
podkomisji Senatu dla rozpatrzenia pro 
jektu ustawy o zakwaterowaniu woj­
ska i przyjęto szereg zmian. Mianowi­
cie na wniosek senat. Bielawskiego 
(ZLN.) utworzono kategorię kwate­
runków nagłych (przez Sejm uchwalo­
ny projekt przewiduje kwaterunki sta­
łe i przejściowe). Kwaterunki nagłe 
mają być stosowane w wypadkach 
pnzydziatu wojska do asysty władzom 
cywilnym, przemarszów wojska lub 
mobilizacji. Przyjęto również po&tan-o- 
wżenie, w myśl którego budynki prze­

znaczone na kwaterunek wojska, a u- 
żyte w inny sposób, mają być w ciągu 
roik,u oddane do dyspozycji Minister­
stwa spraw wojskowych.
Komisja postanowiła również dołączyć 
do ustawy uchwalonej przez Sejm, 
część projektu ministra skarbu, prze­
widującego utworzenie funduszu kwa­
ter wojskowych z podatku ściągnięte­
go z lokatorów. Dłuższą dyskusję wy­
wołała kwestja, czy podatek ten mą 
być również ściągany z nowych bu- 
dowh. czy też z dawnych. * Ostatecznie 
kwesłtji tej nierozstrzygnięto.

Senzacyjny występ p. Putka.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa.. 13 stycznia (zo). Dzisiej­
sze posiedzenie komisji administracyj­
nej, która oma w ała w dalszym ciągu 
prefekt ustawy o gminie -wiejskiej, mia­
ło przebieg nader sensacyjny. Referent 
p. Putek z Wyzwolenia bez porozumie 
nia się metylko z innymi klubami ale i z 
własnym zgłosił osobiście odmienny cd 
rządowego iprojekit co do tych części 
ustawy, które dotyczą podziału gminy 
i gromady.

Poseł Kozłowski (ZLN.) postawił 
wniosek o przejście do porządku nad 
wnioskiem p. Putka dotyczącym gro­

mady. Poseł Waleron (Wyzwolenie) 
postawił prawie identyczny wniosek, 
aby komisja wzięła .za przedlmaot obrad 
przedstawienie rządowe, a nie wniosek 
referenta. Wobec tego P. Kozłowski 
swój wniosek cofnął. Komisja głosami 
prawnicy, części mniejszości narodo­
wych i Wyzwolenia przy wstrzymaniu 
się od głosowania Piasta uchwaliła 
w:ni osek p. Walorowa, znaczną więk­
szością.

Należy się wobec tego spodziewać 
nowego rozłamu w Wyzwoleniu, ewen 
tuainie rezygnacji referenta p. Putka.

LITWINI W POSZUKIWANIU 
SPRZYMIERZEŃCA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 13 stycznia. (K) We­

dług doniesień z Wilna tamtejszy 
dziennik litewski „Wilniaus Aidas44, 
omawiając konferencję państw bałty­
ckich i ewentualnego ich sojuszu 
twierdzi, że Litwa nie może do niego 
przystąpić dopóki nie będzie zała­
twiona sprawa granic i Wilna. Dzien­
nik radzi szukać Litwie innego sprzy ­
mierzeńca, prawdopodobnie- mając na 
myśłi. Niemcy.

W arszawa. 13 stycznia. (K) Według 
doniesień z Kowna naczelny - redak­
tor „Lietuwy45 zamieszcza beżczel- 
ny artykuł; dotyczący noty Konferen j 
cji Ambasadorów w sprawie stosun­
ków Litwy z Polską. Artykuł ten za­
znacza, że odpowiedź * ambasadorów 
jest krzywdą j  niesprawiedliwością 
tem większą, że pochodzi od tych, 
którzy walczyli za sprawiedliwość, a 
obecnie ją> depczą, protegując brutal­
ną siłę Polski.

NOWE USTAWY I ROZPORZĄDZĘ- 
NIA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 13 stycznia (K). Dzisiej­

szy „Monitor44 oigłasza rozporządzenie 
Ministra przemysłu i handlu w pnzed- 
njioicre egzaminów dla kandydatów na 
stanowisko rzeczoznawców ipiatento- 
wych oraz ustawę o zwolnieniu od po­
datków i opłat państwowych i samo­
rządowych osób korzystających z pra 
wa eksteryitorjalności oraz szefów za­
wodowych przedstawicielstw handlo­
wych państw obcych w  Polsce.

ZWYŻKA CEN ŻYTA I MAKI 
ŻYTNIEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 13 stycznia (K). Na gieł­

dzie zbożowej zaznaczyła sie wczoraj 
wy.moanr.oiuu tendencja na ży ta  którego 
cena wzrosła z 24 zł. na 25 zł. za ICO 
kg. loco stacja załadowania. Zwyżka. 
żvta odbiła się w handlu mąką,. Od 
dziś wzrosła w kursie cena mąki żyt- 
vrwćj z 44 gr. na 46 gr. za kilogram.
p r z e b u d o w a  i i n j i  k o l e j o w e j  

LUBLIN-ROZWADÓW.
Warszawa. 13 stycznia. (AW.) W bu­

dżecie tegorocznym min. koleji znajduje 
się pozycja przebudowy toru kolejowe­
go na linji Lublin—Rozwadów, Linja ta 
przebudowana ma być jeszcze przed 
wprowadzeniem nowego rozkładu t. j. 
przed 1 czerwca,

2 I ĘÓL PROC. UDZIAŁU STANÓW 
ZJEDN. W ODSZKODOWANIACH 

NIEMIECKICH.
Paryż. 13 stycznia. (PAT.) Na sku­

tek porozumienia osiągniętego na kon 
ferencji ministiDw finansów państw 
sprzymierzonych Stany Zjednoczone 
będą korzystały ostatecznie z udzia­
łu 62 milionów złotych marek ustą­
pionego na ich rzecz przez Belgię z 
dochodów z okupacji Zagłębia Ruh- 
ry. Reszta należyiości z tego_Jytułn 
970 mi!jonów będzie spłacona Amery­
ce bezprocentowo począwszy od. 
września 1926 w 17-tu ratach rocz­
nych. Dopuszczono Amerykę z ty tu ­
łu odszkodowań za poniesione przez 
nią straty materialne do udziału w 
spłatach niemieckich będących na­
stępstwem Dianu Davesa. Z tej racji 
otrzyma Ameryka udział w wysoko­
ści 2 i jedna czwarta prc. Po raz 
pierwszy od chwili nieratyiikowama 
traktatu pokojowego podpiszą przed­
stawiciele Ameryki* układ międzyso­
juszniczy którego przedmiotem fest 
ustalenie i rozdział spłat niemieckich 
z tytułu odszkodowań.

KRÓL WŁOSKI NIE PODPISAŁ DE­
KRETU O ROZWIĄZANIU PARLA­

MENTU. ‘

Wiedeń. 13 stycziija (AW.) „Ahemd44 
donosi z Rzymu: Rząd przedłożył kró­
lowi dekret dotyczący rozwiązania par 
lamentu, król jednak nie chciał podpi­
sać tego aktu. Fakt ten, jak również u- 
chwała opozycji, na podstawie której 
opozycja postawi wspólnego kontrkan­
dydata. przeciw każdemu kandydatowi 
rządu, przyczynił się dla odroczenia 
kampamji wyborczej na czas nieokre­
ślony.

Dziennik donosi również, że w 67 
miejscowościach .przedsięwzięto rewi­
zje domowe i aresztowano wielu so­
cjalistów i członków katolickiego stron 
nictwa ludowego. Rządowy projekt u- 
*tawy o stowarzyszeniach skierowany 
jest uietylko przeciw wolnomularstwu 
ale i przeciw zakonom katolickim.

WIELKA KATASTROFA KOLEJOWA 
W ESSEN.

Essen. 13 stycznia. (PAT.) Dzisiaj ra­
no o godz. 7.20 najechał pociąg pospie­
szny na stojący na dworcu pociąg oso­
bowy. 27 osób zabitych a 30—35 ciężko 
i lżej lannych. Katastrofę spowodowała 
gęsta mgła, wskutek której maszynista 
nic zauważył sygnałowe

Z KOMISJI SENACKICH.
/Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 13 stycznia (bjo). Sena­
cka koftmsja gospodarstwa społecznego 
uchwaliła nowelę <ło ustawy o zabez­
pieczeniu na wypadtek bezrobocia ze 
zmianą, w myśl której Minister pracy i 
opdeki społecznej może przedłużyć o- 
kres wypłacania zasiłków w ciągu ro­
ku -od wejścia w życne ustawy do 26 
tygodni.
WYROK NAJWYŻSZEGO TRYBU­
NAŁU W SPRAWIE EMERYTURY.
. Warszawa. 13 stycznia. (AW.) Nar 

'w yższy Trybuna! Administracyjny xuchy 
lił orzeczenie, wydane przez min. skar­
bu 18 iipca ub. r. w sprawne uposażenia 
emerytalnego; Trybunał ustalił, że art. 
82 nowej Ustawy Emerytalnej określa 
wysokość uposażeń emerytów byłych 
państw zaborczych. 75 prc. ma zastoso­
wanie tylko do tych emerytów', którym 
do#dnia wejścia w życie nowej ustawy 
nie wymierzono uposażenia emerytalne­
go. Ponadto wyrok ustalił, że zarówno 
poprzednie, jak i nowa ustawa emery­
talna nie zawierają żadnych ograniczeń 
uposażenia emerytalnego dla emerytów',* 
zajmujących płatne posady w instytu­
cjach prywatnych.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcia n*e odpowiada.)

Za duszę śp.

MichaMny z Zakrzewskich

Tustanotfskiei
odprawioną zostanie dnia 16-go 
stycznia o g dz. 10 rano w Ka­

tedrze
Msza św. żałobna

na którą krewnych przyjaciół i zna- 
354n jomych zaprasza

Braterstwo.

Nabożeństwo żałobne
za duszę ś. p.

sędziego Sądu Okręgowego
odbędzie się w Stanisławowie w ko­
ściele parafialnym gnia 16 stycznia 
o godz. 8.30 rano na które znajo­
mych, kolegów’ i przyjaciół Zmarłego 
zaprasza 373

Rodzina.

Julja Szczurhiswlczswa
x wdowa

zaopatrioua św. Sakramentami za­
snęła w Panu 13. stycznia 1925, prze 

żywszy lat 81. 
Odprowadzenie zwłok z domu ża­

łoby przy ul. Kurkowej 53 na cmen­
tarz Łyczakowski odbędzie się we |  
czwartek, dnia 15 bm. o godz. 42 w _ 
południe. Na smutny ten obrzęd za- H 
praszaią w smutku pogrążeni córka; g 
synowie, synowe i wnuki. 368n I
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Podziękowanie.
Słowa głębokiej, serdecznej wdzięczności 

wyrażamy Krewnym, Przyjaciołom i Znajo­
mym, którzy szczerem współczuciem, ora-, 
oddaniem ostatniej posługi najdroższej śp. 
Atatce naszej, starali się złagodzić ten stra 
szny cios. Zofja Rrzaczkowska

Bronisława z ć^rzaczkowskic;
Krynicka.

Msza żałobna za duszę ś. p. Zmarłej 
odbędzie się w czwaitek 15 stycznia 192 , 
w kościele parafialnym św.'Mikołaja o ̂ go­
dzinie w pół do 9-tej. n357

Powolne pogrążanie się 
w edmętreh przepaści 
Kobiet, które zdradzają mężów 
wbrew swojej woli — 
oto treść 

j | dramatu ludzkich namiętności

t  j i i M i T y _
|  n370 Wkrótce Kino „ L E W " .
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Przegląd prasy.
(r.) Prasa zajmuje się zjazdem 

państw bałtyckich i Polski w Helsing 
forsie, jako najaktualniejszym faktem 
polityk zagranicznych tych państw. 
„Gazeta W arszawska" tak omawia 
charakter i zajęcia obecnego zjazdu: 

W brew rozsiewanym co pewien 
czas pogłoskom, porozumienie mię­
dzy państwami bałtyckiemi i Poi* 
ską posiada charakter wybitnie I 
wyłącznie defensywny. Charakter 
ten z góry określa ramy polityczne 
związku i usuwa wszelkie w  tej 
mierze wątpliwości.

Jest rzeczą jasną, Że ze względu 
na wyłącznie defensywny charak-. 
ter porozumienia dyskusja w Hel- 
singforsie posiadać będzie raczej 
charakter informacyjny. Fakt coraz 
to ściślejszej współpracy i wymia­
ny usług między III Międzynarodó­
wką a rządem sowieckim zagraża 

. wybitnie spokojowi w całym szere 
gu państw europejskich. W całym 

> świecie ustaliła już wyraźna opinja, 
że główną i zasadniczą przeszkodą 
do ustalenia normalnych stosunków 
z Rosją jest właśnie ta współpraca, 
sprawiająca, iż za każdym dyploma 
tą sowieckim ukrywa się agitator 
komunistycznej Międzynarodówki. 
Popieranie rewolucyjnej propagan­
dy III-ciej Międzynarodówki przez 
oficjalną dyplomację i rząd sowiec­
ki przybrało w ostatnich czasach 
tak jaskrawy charakter, że w tej 
dziedzinie zajść musi jakaś zasadni­
cza zmiana.

Zarówno społeczeństwo, jak 1 
rząd polski ożywione są chęcią u- 
stalenia • normalnych stosunków są­
siedzkich z Rosją. W tym celu nie­
zbędna jest jednak lojalność rządu 
sowieckiego, który w zakresie sto­
sunku do III-ciej Międzynarodówki 
nie krępuje się dotychczas zupełnie 
wiążącemi go zobowiązaniami mię­
dzy narodowemu 

Na tegorocznej konferencji w  Hel 
singforsie nasz minister spraw za­
granicznych będzie miał z pewno­
ścią doskonałą sposobność, do w y­
miany zdań w tej sprawie z przed­
stawicielami państw bałtyckich. Ta 
ka wymiana zdań może się okazać
bardzo pożyteczna dla obu stron.

* • *
„Kurjer Gdański" zajmuje się zesta­

wieniem zysków i strat polskich na 
terenie gdańskim w ubiegłym roku.—
, Bilans ten jest niewesoły.

Bilans zeszłego roku jest dowo­
dem na to, że w Wolnem Mieście 
Gdańsku nie prpwadzi się dotąd po­
lityki według wytycznych gdań-

Okręgowe komisje 
konserwatorskie.

*
(Dokończenie.)'

Na konserwatora lwowskiego przy­
padają *trzy województwa (lwowskie, 

/ tarnopolskie i stanisławowskie), naj­
bogatsze może w zabytki w Polsce 
całej, ódyby zechciał on, jak należy, 
spełnić swe obowiązki, kto wie, czy 
jedno tylko z tych województw nie 
przechodziłoby siły i możności jego— 
a cóż dopiero trzy naraz! Z koniecz­
ności ograniczać się musi do spraw, 
najkonieczniejszych i to bez wyboru— 
co chwila na brzeg aktualności w y­
rzuci. Nie dziw też, że obowiązki swe 
spełnia niejednokrotnie wbrew swej 
chęci, bo w '^łusznem poczuciu nie­
kompetencji. Co ma począć nieszczę­
śliwy konserwator, rozumiejący się 
na konstrukcji architektonicznej i wo- 
góle na principiach architektury tyle, 
co na encyklopedii- chińskiej, kiedy 
mu przyjdzie zatwierdzić plany faclio 
wego i to tęgiego architekty? Oczywl 
ście, w poczuciu niekompetencji nie 
ośmiela sjo wtykać „trzech groszy * 
w plany i rzuty, ale dla i;o Itrzyman'?. 
powagi urzędu, odważa się — choćby 
dla pozoru — skrytykować dekorację 
rasady, co — zdaniem laików — isto- 
tą i główną cechą jest architektury. 
»Skrytykowany" w  ten sposób archi-

skich, lecz obcych, przeciwnych in­
teresom większości ludności.

Smutny też jest bilans Polaków 
f  gdańskich. Jeszcae nie minęło de­

prymujące wrażenie wyników w y­
borów sejmowych w końcu 1923 r., 
a już nastąpiło w_maju 1924 r. dal­
sze cofanie się poważne głosów poi 
skich na terenie Wolnego Miasta w 
wyborach gminnych. Cały charak­
ter pozycji polskiej w Gdańsku, po­
lityka niektórych władz, brak po­
ważnego pisma polskiego codzien­
nego i pracy zarobkowej dla roda­
ków ze strony polskiej, oparcie kom 
petentnych czynników na grupce lu 
dzi nie identycznych z masą społe­
czeństwa polskiego, rozterki we­
wnętrzne w łonie samego społeczeń 
stwa, oto część przyczyn przygnę­
bienia i zniechęcenia, źródeł na­
szych niepowodzeń. Szukano dróg 
nowych i metod naprawy stosun­
ków. Spotykały się one z pożałowa 
nia godnem przyjęciem. Wskrzeszo­
no na nowo Partję Polską.

Rozwiały się sprawy gimnazjum, 
szkół i ochronek. Gmina Polska zo­
stała zarejestrowana, lecz straciła 
swe doświadczone kierownictwo, a 
rząd polski oddał tej instytucji do 
dyspozycji korzystniej położony w 
śródmieściu Dom Polski.

Mniejszość narodowa polska na 
gruncie gdańskim musi swą pracę 
ożywić i usystematyzować i łącz? 
ność pomiędzy poszczególnemi od­
łamami odświeżyć, zwłaszcza też w 

• dziedzinie wzajemnej pomocy mate 
rjalnej, jeżeli chce odbić w przewi­
dzianym czasie poniesione straty.— 
Zasadniczych' zmian na lepsze ocze­
kiwać należy i dla mniejszości pol­
skiej dopiero po uzyskaniu przyna­
leżnych z traktatu wersalskiego 
praw przez Polskę, oraz po pomno­
żeniu poważniejszem liczby Pola­
ków obywatelstwa gdańskiego na 
terenie Wolnego Miasta,

* * «*
P. Radziejowski w „Warszawiance* 

zajmuje się odezwą Kominternu pt. 
„Precz z białym terrorem w Polsce". 

Pismo urzędowe Centralnego Ko* 
mitetu Rosyjskiej Partji Komunisty­
cznej, moskiewska „Prawda" dnia 
25. grudnia 1924 r. ogłosiła odezwę 
do robotników wszystkich krajów 
w  sprawie rzekomego białego ter­
roru w Polsce, plugawiącą naszą Oj­
czyznę i ‘apoteoznjącą Łańcuckich i 
Dąbalów. Odezwę tę wydał Komi­
tet Wykonawczy III-ej Międzynaro­
dówki.
. Dnia 8. stycznia br. pismó urzę­
dowe Rządu Sowietów „Izwiestja" 
podało artykuł Marca Polo, polemi­
zujący z p. Ministrem Skrzyńskim

■■ 1    i»
tekt, uśmiać się musi, oczywiście, w 
kułak z krytyki podobnej naiwnego 
laika i . . .  oczywiście, wykona plan 
tak. jak chce, wzgl. jak musi, wiedząc 
lepiej od konserwatora,* dlaczego tak 
a nie inaczej to i owo w projekcie 
swym zadysponował. Debatować wie 
le nie może z człowiekiem, który 
znów nie debatow&łby z nim na te­
mat np. konserwacji tkanin lub archi­
waliów, na których, jako architekt, 
znać się nie może.

Złemu zaradzić mogłoby ustanowię 
nie dla jednego okręgu kilku konser­
watorów państwowych, specjalisłfew 
w  różnych działach archeologii, sztu­
ki i przemysłu. W każdym razie naj­
mniej trzech ich być powinno w czem 
absolutnie jeden architekt - konserwa 
tor obok teoretyka sztuki. W dzisiej­
szym jednak stanie rzeczy ani myśleć 
o tern można — pamiętać zaś trzeba, 
iż nawet z pośród tych kilku istnieją­
cych redukcja wyrwała połowę nie­
mal! Jedynem zatem wyjściem było 
ustanowienie Okręgowych Komisyj 
konserwatorskich, których członko­
wie, fachowi teoretycy i praktycy, 
bezpłatnie poświęcą sprawie najlep­
sze swe siły, chęci i wiedzę.

Z uznaniem też wielkiem przyjąć na 
leży, chociaż tak późno, niestety, zre­
alizowaną myśl stworzenia owych ko 
misyj, albowiem one tylko zaradzić 
mogą istnej anarchji. i bezhołowju, któ

i przebąkujący o drogach, wiodą­
cych do sąsiedzkiej przyjaźni po­
między Polską a S. S. S. R.

Jakże pogodzić te dwie wręcz 
rozbieżne enuncjacje? Kto decydu­
je o polityce S. S. S. R- Rząd mo­
skiewski czy Komrntern? Czy nale­
ży „pomimo wszystko" rozróżniać 
czynności Kominterna i Rządu So­
wietów. Czy Rząd Sowietów nie 
wie o czynach p. Zinowdewa i czy 
p. Zmowiew nie wpływa na postę­
powanie Rządu Sowietów?

Rząd ten zawsze wypierał się i 
wypiera tożsamości z Komińternem. 
Nie wie prawica, co robi lewica. A- 
le jakże jest w istocie?

W ystarczy powiedzieć, że naj- 
wpływowsze stanowiska w Komin- 
temie i w Rządzie Sowietów obsa­
dzone są przez jedne i te same oso^ 
by, że p. Zinowjew-Apfelbaum jest 
jednym z dyktatorów Rosji Sowiec­
kiej, tryumfującym właśnie nad usn 
niętym od władzy Trockim.

Komintern działa i ogłasza swe 
odezwy na terytorium S. S. S. R. 
w dziennikach, które bądź należą 
do Rządu, bądź do rządzącej Partji 
Komunistycznej.

W  świetle tych faktów artykuły 
Marca Polo można uważać tylko za 
mydlenie oczu, zaś odezwy Komin- 
tem a za rzeczywistość realną.

Obłuda i fałsze moskiewskie wo­
bec tego powinny w Polsce znaleźć 
należytą ocenę bez wszelkich juź 
złudzeń. . •

* * *

Zmarłemu przed paru dniami posło­
wi Tadeuszowi Prószyńskiemu, po­
święca poseł Stanisław Kozicki w 
„Gaz. W aisz." gorące wspomnienie:

Spotkałem się ze śp. Tadeuszem 
Prószyńskim w Sejmie, w r. 1922, 
gdzie wszedł, jako przedstawiciel 
woj. lubelskiego (okręg Łuków, Gar 

m wolin, P u ła w ) . Należeliśmy do je­
dnego klubu. Zmienił się fizycznie 
— robił się coraz podobniejszy do 
oica. Nie zmienił się natomiast pod 
względem duchowym — zawsze 
był młody i pełen wiary w Polskę, f 
pełen zapału do pracy. Poselstwo 
było dla niego dalszym ciągiem 
.pracy oświatowej Przebywanie w 
Sejmie dawało mu cały zapas no­
wych doświadczeń, które zużytko- 
wywał na korzyść swych czytelni­
ków w piśmie. Rozumiał doskonale, 
że nadszedł czas kształcenia szero­
kich warstw  pod względem polity­
cznym, wyjaśnienia im życia pań­
stwowego i #asad narodu. A że 
wszystko traktował ^umiennie i po 
ważnie, więc i o polityce nie uwa­
żał za możliwe pisać, nie znając jej 
dokładnie. W Sejmie bywał regu-

re wkradło się w dziedziny konser­
watorstwa przez niedostatek więdzy 
i współpracy kompetentnej. Sprawy 
ochrony zabytków tak bardzo najczę­
ściej skomplikowane są i w definityw 
nem załatwieniu groźne, iż jedyne re­
medium przeciw temu stanowi moż­
ność przedyskutowania problemu i ko 
legjalnego ustalenia decyzji ostatecz­
nej. Zyskuje na tem bez wątpienia 
sprawa sama, a i konserwator nie­
mniej, ponieważ nie tylko sam dźwi­
gać musi odpowiedzialność za posta­
nowienia odnośne. Unika się także w 
ten sposób jednostronności, nie do u- 
niknięcia w wypadkach, gdzie stale 
jeden i ten sam człowiek decydować 
musi o wszystkiem. Wiadomo zaś z 
praktyki aż nadto, jak bardzo najczę­
ściej mści się w takich razach pewien 
fachowy kierunek konserwatora, ule­
gającego mu nieświadomie nawet nie­
raz.

W kołach konserwatorskich podno­
si się zarzut przeciw komisjom, jako­
by miały być skrępowaniem indywi­
dualiści działalności konserwatorów, 
ale zarzut ten nie wytrzymuje w  grun 
cie rzeczy krytyki. Prawda, że tego 
rodzaju ciała społeczne ciężką niekie­
dy bywają machiną, ale to, co w in­
nych wypadkach ujemne i bardzo na­
wet niepożądane bywa, specjalnie w 
sprawach konserwacji zabytków za 
cnotę raczej poczytywane być musi. 
Okazała bowiem p rak tyka ' szeregu

lamie i stale, nie opuszczał ani po­
siedzeń plenarnych, ani * posiedzeń 
kęmisyj, do których należał, ani ze­
brań klubowych. Mało mówił, lecfe 
pilnie słuchał, a gdy się odezwał, 
to opinje jego były zawsze nacecho 
wane samodzielnością poglądów, 
przemyśleniem i spokojną rozwagą. 
Interesował się czynnie sprawami 
gospodarczemi, zwłaszcza rolnicze* 
mi.

Brak go nam będzie wielki w 
Klubie Związku Ludowo - Narodo­
wego, brak o wiele większy w  „Ga 
zecie Świątecznej". Zeszedł zbyt 
wcześnie z posterunku, na którym 
trudno go będzie zastąpić, a na któ 
rym tak wielkie zasługi oddawał 
szerokiemu kołu czytelników bar­
dzo rozpowszechnionego wśród go­
spodarzy rolnych pisma.

Zeszedł z tego świata jeden z wy 
bUniejszych przedstawicieli pokole­
nia, które weszło w życie publiczne 
pod koniec wieku 19-go, jeden z od 
danych pracowników, który przy­
gotowywał lud polski do życia w  
państwie niepodległem. Cześć Jego 
pamięci i zasłudze dla kraju!

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja uh odpowiada.)

m i i i  o r a n i
I

n343 (NARKOTYK) I
Tylko dla d o r o s ł y c h  I

Koło Artystyczne Medy&ów
składa tą drogą podziękowanie wszyst­
kim P. T. Kupcom i Przemysłowcom, 
którzy ofiarni ścią swoją na Bal Repre* 
zeiita yjny Medyków przyczynili się do 
przysporzenia funduszu na cele Tow. 
Wzajemnej Pomocy Medyków.

Za Wydział K. A. M. 
Zdzisław de Teisseyse

prezes.
Stanisław Teppa

Skarbnik. n358
Fabryka wódek i likierów

pod firmą

In M i i i  Ska i w. uli
we Lwowie

w likwidacji sprzeda całe urządzenia fa­
bryczne wraz z zapasami i urządzeniem 
biurowem. Oferty przyjmuje i bliższych in­
formacji udziela do dnia 18. bm. 366n

Władysław Kozłowski
< prezes Komisji likwidacyjnej 

Lwów, ul. Gródecka ss.

dziesięcioleci i to we wszystkich bez 
wyjątku krajach cywilizowanych Eu­
ropy, iż całość zabytków, a zwłasz­
cza ich charakter pamiątkowy, najle­
piej wychodzą na kunktatorstwie I 
nie pośpiesznem decydowaniu o takim 
lub innym sposobie ich konserwacji I 
restauracji. Za dowód _zaś czegoś 
wprost przeciwnego służyć może tra­
giczny los, który spotkał właśnie 
z lekceważenia tych doświadczeń czci 
godny pałac arcybiskupi w Obroszy- 
nie, wspaniały jeszcze  przed restau­
racją zabytek rokoka z pierwszej po­
łowy 18-go wieku, a dziś parodja i 
karykatura przeszłości. A ofiar podob 
nych trafiło się, niestety, więcej za 
długi czas nieistnienia Okręgowej Ko 
misji konserwatorskiej.

Dlatego z uznaniem największem 
powitać należy nowo - kreowaną In­
stytucję, która, oby z takim pożyt­
kiem pracowała w Polsce, jak jej ty­
le zasłużona poprzedniczka przedtem. 
Gwarancję zaś tego dają zupełną w y­
mienieni konserwatorowie honorowi, 
z którymi najchętniej podzielą się obo 
wiązkami i zasługami konserwatoro­
wie państwowi, odczuwający z ko­
nieczności zbyt często swą niekompe­
tencję w najrozmaitszych, a zbyt li­
cznych dziedzinach konserwacji za­
bytków. Powiada zaś przysłowie, iż 
czworo oczu lepiej widzi, niż dwoje.

B. Janusz.
•----o-—
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Uprawnienia nasze do założenia po­
czty w Gdańsku opierają się na trak­
tacie wersalskim, na art. 29 konwen­
cji paryskiej oraz na art. 149, 150, i 
151 umowy warszawskiej. W posta­
nowieniach tych pr^wa nasze są zu­
pełnie jasno sformułowane. Mogła za 
chodzić tylko wątpliwość có do ilo­
ści urzędów pocztowych. W tym 
względzie w. komisarz decyzją z 25. 
maja 1922 r. orzekł dopuszczalność 
jednego urzędu w porcie, a rząd pol­
ski do tego orzeczenia się zastosował. 
Jeżeli utworzenie poczty uległo zwło­
ce, to było to następstwem zwleka­
nia przez senat z oddaniem nam gma­
chu przyznanego przez komisję roz* 
dzielczą.

Senat gdański pomija postanowienia 
konwencji paryskiej i umowy w ar­
szawskiej, a powołuje się wyłącznie 
na decyzję b. w. komisarza Hackinga, 
która wskutek protestu rządu polskie 
go została już w sekretarjacie Ligi 
Narodów w porozumieniu z senatem 
gdańskim, zpiesiona, nie dochodząc do 
Rady Ligi. Innych decyzji w  tej mie­
rze niema.

Senat jest zdania, iż rząd polski mo 
że otworzyć pocztę tylko na jednem 
miejscu ze wszystkiemi urządzeniami, 
co jest technicznie niemożliwe i że 
urząd ten ma służyć tylko władzom 
polskim do zbierania poczty i w ysy­
łania jej do Polski. Jest to interpreta­
cja niewłaściwa, gdyż każdy urząd 
pocztowy musi być dostępny dla pu 
bliczności.

Senat gdański założył w grudniu r. 
ub. protest przeciwko założeniu pocz­
ty polskiej, rząd polski jednak z uwa­
gi na jasne postanowienia umów, pro 
testu tego nie uwzględnił. Senat ggań 
ski dopiero po otwarciu poczty w dn. 
5. bm. odwołał się do decyzji w. ko-' 
misarza, która dotychczas) nie zapa­
dła. Przeciw decyzji jego przysługuje 
każdej ze stron prawo odwołania się 
do Rady Ligi.

SPRAWY RUSKIE.

. Rozwój „Proświty".
Zjazd Proświty odbył się 25 ub. m. 

w obecności przeszło 200 ludzi. Druko­
wane sprawozdanie podaje 81 filii, zktó 
Tych najlepsze są: Kopyczyńce, Stani­
sławów, Przemyśl, świątyń, Sambor, 
Sokal’, Żółkiew, Borszczów. Płatnych 
Urzędników i kancelarie, azasem połą­
czone z Tow. Pedagogicznem, mają: So 
kal, Kopyczyńce, Bełz, Brzeżany,' Bo- 
horodczany, Rawa, Delatyn, Kamionka 
Złoczów, Żurawino. Najwięcej czytelń 
mają okręgi: Lwów, Komamo, Delatyn, 
Kosów, Bohorodczany, Bełz, Kopyczyń 
ce, Brzeżany, Bóbrka, Busk, Kozowa, 
Kamionka, Szczerząc, Tłumacz, Turka.- 
Zaleszczyki, a razem jest czytelń. 1327, 
nadto zaś centrala wniosła 396 podań o 
legalizację nowych czytelń.

Te czytelnie są ośrodkiem hajdama* 
czyzny i przekraczają Ciągle statut, tak, 
że dawniej władze rozwiązały ich 125, 
ale obecnie jakoś bez trudności daje się 
Pozwolenia na nowe czytelnie, a nadzór 
władz jest minimalny, tak, że ruscy agi­
tatorzy walczą tam przeciw państwu* 
jak chcą, przynoszą druid nielegalne, da­
ją przedstawienia podburzające przeciw 
Polsce itd. Tylko w  niektórych powia­
tach starostowie porozwiązywali nie­
czynne czytelnie i Sicze i nie pozwalają 
na agitację. Domów własnych jest 348, 
a buduje się 59, zatem ta robota idzie 
nadzwyczajnie i jakoś na nią są pienią­
dze. Przedstawień było 2506; w ykła­
dów było najwięcej w powiatach- Bóbr 
ka, Bo-lechów, Borszczów, Kozowa, Ko­
sów, Lwów miasto i powiat, Rohatyn, 
Sokal, Stanisławów, Szczerzec, Trem­
bowla, Czortków, Jaworów. Prowadzą 
głównie pracę profesorowie: Haluszczyń 
ski, Szach i Bryk, a te nazwiska wy­
starczają do oceny, w jak nienawistnym 
dla polskości duchu idzie robota i co tarn 
się dzieje z wszelkiemi przepisami, sko; 
ro Haluszczyński został sądownie uka­
rany za walkę z językiem polskim a

przeniesiony ze Lwowa nie poszedł na 
posadę profesora, a Bryk jest. „dzieka­
nem filozofii4' tajnego uniwersytetu.

Przemawiali na zebraniu: Haluszczyń 
ski, Szach, Dr. Makuch, ks. Przyszlak, 
ks. Zastyrzec, a wybory objęły ludzi: 
M. Hałuszczyński, Iwan Bryk, W. De- 
cykiewicz, Dr. W. Baczyński, J. Fedu-

siewicz, J. Kołtuniak, S. Kuzyk, W. Ku- 
źrnowicz, ks. dr. J. Lewicki, K. Malicka, 
W. Mudry, J. Pawłów, W. Rewjuk, M. 
Stefanowski, M. Klisz, S. Magaląs, P. 
Murski, J. Pawlikowski, O. Terlecki, 
Monastyr ski, J. Sajewicz, J. Spolitakie- 
wicz, M. Zajączkowski, J. Barylak, 1. 
Czapelski. M. Łazorko, J. Skrętowicz.

Z WOŁYŃSKIEGO SZLAKU.

— Którędy iść, co czynić? — oto py­
tanie, które zadaje sobie - bardziej umiar­
kowana myśl-polityczna ruska na Wo­
łyniu.

Pytanie owe nie zrodziło się odrazu. 
Ono dojrzewało w  przeciągu długich 
miesięcy. Potężniało w swem tragicz- 
nem znaczeniu pod wpływem dwu zna­
miennych faktów. Pierwszym było po­
wolne, lecz stałe krzepnięcie państwa 
polskiego na ziemiach wschodnich, do­
wodem czego służyć mogą chociażby... 
napady dywersyjne, —. jako wykładnik 
bezsilnej wściekłości sowieckiej zasko­
czonej krystalizowaniem się tej myśli 

^polskiej, że kresy muszą bez zastrzeżeń 
iiależeć do Polski. Drugim stawała się 
coraz pewniejsza świadomość, że de 
monstracyjne i łobuzowskie negowanie 
państwowości naszej na kresach, nie 
tylko nas nie osłabi, lecz przeciwnie, 
wzmoże naszą czujność.

— Województwa wschodnie muszą 
pozostać przy Polsce! — Oto pewnik, 
który powoli, lecz konsekwentnie trafił 
do przekonania umiarkowanej części o  
pinji ruskiej na Wołyniu.

Ta sama opinia, nieraz już zapewne, 
w  cichości ducha głowiła się nad spo­
sobem, któryby pozwolił z honorem wy­
cofać się z dotychczasowego stanu rze­
czy i jeśli - -  nie rozpocząć jawnych u- 
kładów, to przynajmniej wytworzyć wa 
runki do względnego modus vivendi z 
Polską.

Dyskretnie, a  niewątpliwie powziętą 
•w tym względzie decyzję ruską, poparł 
rozłam dokonany w łonie solidarnych, 
dotychczas, ugrupowań ruskich na te­
renie Sejmu warszawskiego. Względny 
konkubinat patrjotów ruskich z socjal­
demokracją komunistyczną mógł trwać 
tylko do tej chwili, kiedy ci ostatni wy­
raźnie wypowiedzieli się za przynale­
żnością terytorialną i państwową do Ro 
sji sowieckiej. W raz z tą deklaracja 
skrupuły patriotów ruskich musiały 
upaść tern pewniej, ip  bardziej obcą i 
wprost nie do przyjęcia była dla nich 
kombinacja komunistyczna.

Mimo uprzedzeń sztucznie obudzo­
nych i wykształconych przez zaborców, 
ugrupowania umiarkowane wiedzą, że 
rozwój kulturalny mogą zapewnić sobie 
tylko w przymierzu z państwem jedna­
kowo zagrożonem przez Rosję imperia­
listyczną. Przekonały się one również, 
że ludność tzw. ruska, jak dotychczas 
talk na Wołyniu, czy i w Małopolscc 
wschodniej, nie posiada żadnych zdolno­
ści państwowotwóręzych, gdyż wogóle 
idea własnego państwa jest dla niej tak 
obcą, jak np. obcą jest sowietom dobra 
wola w stosunku do tzw. sowieckiej U- 
krainy.

— A więc wobec tego co czynić i 
z, kim iść nalęży? — I^usmi nie mogą 
w  dzisiejszych warunkach odpowiedzieć 
wyraźnie: — z Polską! Jeszcze zbyt 
świeże są doświadczenia . walk polsko- 
ruskich. Jeszcze trawa nie porosła nad 
niejednym grobowcem politycznym Pe- 
truszewięzów j  innych działaczy z pod 
tego znaku. Echa nienawiści zasianej 
aż nazbyt doświadczoną dłonią polityki 
austarjackiei, tułają się i na Wołyniu tak­
że w tern znaczeniu, że to co stanowi 
miejscową myśl polityczną ruską, zbyt 
jeszcze pracuje metodą ritsko-austrjacką

. Polska myśl polityczna musi być prze 
to świadoma tego stanu rzeczy. Nieza- 
pominając ani na chwilę o naszej godno­
ści narodowej, powinna stworzyć je­
dnakże takie warunki, któreby zezwo­
liły skłonnym do ugody sferom niskim 
na Wolyn-iu wypowiedzieć się w tej 
sprawie.

Polska, jako państwo ostatecznie u~ 
i tr,walające swój byt polityczny na zie*

Łuck, w styczniu.

miach, które zawsze histoiyeznie, eko­
nomicznie i politycznie stanowiły jej nie­
zaprzeczalną własność, posiada argu­
menty aż nazbyt ważkie do tych ,.roz- 
mów“ ugodowych.

Naczelnym argumentem takim jest — 
reforma rolna. Naturalnie, iż nie może tu 
być mowy o projektach zrodzonych cho 
ciażby przez bajecznie dowcipne pomy­
sły jednego z obecnych ministrów, a 
które aż nazbyt smutną sławą otoczyły 
czoło tego... impresjonisty i wynalascy.

Natomiast politycy nasi powinni zwró 
cić uwagę na inny, świadomie czy też 
nieświadomie przeoczony szczegół. P ro­
szę bowiem odpowiedzieć, co w swoim 
czasie spowodowało zwrot w  opinji ni­
skiego włościaństwa na kresach na na­
szą niekorzyść. Można bez żadnego ry­
zyka stwierdzić, że nieprzyczynity się 
do tego stopnia, do którego my przypi 
su jemy je, czy to wadom naszej admini 
straeji, czy brakowi silnych rządów, czy 
nadużyciom urzędników. Kamień wę­
gielny tej obawy włościaństwa ruskiego 
na Wołyniu spoczywa właśnie w idei 
reformy rolnej i naszem osadnictwie, 
czy tak wojskowem, jak i cywiluem.

Państwo polskie w pierwszych latach 
od swego powrotu na Wołyń kolonizu­
jąc tereny opuszczone, czy też wywła-1 
szczane cd polskiej większej Własności, 
nie pamiętało o potrzebach rolnictwa 
ruskiego. Ono, przystępując do akcji’o- 
sadniczej niezbyt wyraźnie podkreśliło 
koryeczność uregulowania sprawy rolnej 
w stosunku do ludności rolniczej niepoL 
sklej.

Wołyń, czy też inne województwa 
wschodnie nie posiadają większej ilości 
ludności w calem tego stawa znaczeniu 
bezrolnej. Natomiast, ^skutek stałego 
naturalnego przyrostu ludności, wio 
ściaństwo miejscowe musi stale ziemię 
dokupywać. Dlatego też państwo nasze 
tworząc rezerwy w ziemi dla naszego 
rolnika, któremu było zbyt ciasno w cen 
tralnych, lub zachodnich okolicach Pol­
ski, powinno było zarazem wyraźnie 
zgłosić swą gotowość do uregulowania 
sprawy rolnej włościaństwa ruskiego 
Ono powinno było w swoim czasie stwo 
rzyć taki stąn rzeczy, w którym chłop 
ruski na Wołyniu i Polesiu, za pośre­
dnictwem rządu naszego mógłby mieć 
tę pewność, że ziemi na dokupno jej dla 
niego zawsze wystarczy. Bezplanowo 
zapoczątkowane osadnictwo wojskowe i 
cywilne na kresach, na chłopie luskim 
sprawiło wrażenie, że negujemy jego 
prawa do egzystencji. I ta właśnie ol­
brzymia pomyłka czynników polskich 
w pierwszych latach pobytu naszego na 
kresach, czynników kokietujących nie ­
istniejące wówczas rzekome aspiracje 
państwowe i narodowe ludności ruskiej, 
pchnęła ją w objęcia menerów dzisiej­
szego ruchu ukraińskiego, a po części 
nawet bolszewickiego.

Pragnąc błędy popełnione wyrównać, 
a co zatem idzie znaleść język wspólny 
do rozmowy z tymi, którzy posiadają 
pewien wpływ na ludność ruską na kre 
sach, należy zacząć mówić o reformie 
rolnej. Nie oznaczą to konieczności wy­
właszczania jakiejkolwiek własności nie­
ruchomej polskiej. Wszelkie wywła­
szczenie bowiem na ziemiach wscho­
dnich jest tylko .przygotowywaniem lu­
dności miejscowej do idei sowieckiej I 
.mimowolnem torowaniem jej drogi do 
psychologii jniejscowej. Jednakże, li­
cząc się z faktem, że ewolucyjnie, wię­
ksza własność ziemska na kresach stale 
ulega zmniejszeniu, na rzecz drobnej, 
czy mniejszej, należy ten proces wyr­
wać z dotychczasowego stanu „dzie- 
wictwa44 i nadać mu takie formy, któ­

rych wymaga nasz interes polityczny i 
narodowy. Jedyna droga ku temu celo­
wi wiodąca, jest prywatna parcelacja, 
regulowana jednakże przez państwo i 
państwowe instytucje finansowe. One 
mogą udostępnić szerokim masom naby­
wanie ziemi na warunkach ulgowych, 
na długoterminowe raty.

W parcelacji tej, dokonywanej przy 
pośrednim udziale państwa, w pierw­
szym rzędzie powinny być uwzględnio­
ne potrzeby rolnictwa polskiego, które 
stale wzrastają i stale rosnąć będą. Na 
parcelację dla hidności miejscowej w 
pierwszym rzędzie iść powinny majątki 
państwowe, dobra donacyjne i swego 
czasu zagrabione przez'rządy zaborcze, 
dalej r.ieproporcjpiiiatme i niewytłóma- 
czeraie wielkie majątki ziemskie cerkie­
wne. Powiększanie się drobnej własno­
ści niepolskiej na kresach, powinno się 
odbywać w  tern ustawicznie podtrzy- 
mywanem przekonaniu mas, iż to co się 
odbywa, dzieje się za sprawą i przy po­
mocy rządu polskiego.

Jeśli myśl polityczna naszych czynni­
ków miarodajnych zrozumie koniecz­
ność takiego właśnie, a nie innego spo­
sobu postępowania wobec ludności nie­
polskiej, to tern samem przetnie ono naj­
ważniejszą nić łączącą dziś „wyraz po­
lityczny44 tej ludności, ti. posłów ukraiń­
skich i komunistycznych, a ją samą u- 
twierdzi w przekonaniu o dobrej woli 
naszego państwa. Uczyni zaś powyż­
sze tern łatwiej, że ludność miejscowa, 
z jednej strony zawiedziona znowu co 
do obietnic rolnych czynionych jej przez 
przeróżnych Czuczmajów, Kozickich. 
Paszczuków i Prystupy, tern chętniej 
przyjmie realne czyny naszego rządu. 
Że z drugiej włościaństwo, w istocie 
bardziej konserwatywne niż, gdziein­
dziej, jedynie pod wpływem naszych 
błędów idzie na lep bolszewickiej agi­
tacji rolnej, samo zaś podświadomie tem- 
bardziej cenfc sobie prawo prywatne] 
własności# im bardziej idee komunisty­
czne jej się przeciwstawiają.

Obecnie, wskutek pogłębienia wraże­
nia w opinji publicznej ruskiej przez roz 
łam na obóz wyraźnie i jawnie komuni­
styczny, oraz na stronnictwo ludowe 
wypowiadające się zasadniczo przeciw­
ko komunizmowi, nadszedł ten zwrot w 
pojęciach fuskich, który państwo nasze 
może i powinno wykorzystać dla dobra 
i pożytku obu współżyjących ze sobą 
Narodowości.

Juljan Podoski.

S n .

Z ruchu wydawniczego.
*(Ł.) „Na około świata" Nr. 8 ilustf.

miesięcznika str. 254 zachwyca oko 
swoją wytworną formą, doskonałym do 
borem różnobarwnej treści, śród której 
błyszczy specjalnie dla tego pisma pi­
sany artykuł -naukowy przez senSora 
astronomów Flammariioaia... i wspania­
łymi rycinami, z których cztery kartki 
fotografii „Na około Polski44 stoi na bar 
dzo wysokim poziomie artystyczno-dru 
karskim. Treść: dr. Lam: Laureat'No­
bla — W. S. Reymont: — Na około Poi 
ski; — S. Aubac: K. Flammarion; — K. 
Flammarion: Na:jn. zdobycze astrono­
mii; — S. Wasylewskr: Dwa arcypor- 
trety p. V. Lebrun; — Naj... (szkic ł z 
krainy najw. wymiarów); — S. Dziko­
wski: Piękny Benicelii: — Żeleński: 
Balzac w anegdocie; — J. Bandrowski: 
Skarbonka; — S. Burzyński: Scherzo 
filatelistyczne; — L. Litwin: Podróż
Zeppelina do Ameryki; — Bm: koń
przyszłości; — W. W. kinematograf 
spótczesny; Babe: Mikroskop czasu; — 
W. U.: Olbrzym elektryczny; — Z Tfi- 
zjognoniistyki; Z teki humorystykii; D. 
Przepiórka: Curiosa szachowe; Rpzry 
wki umysłowe. 116 ilustracji nadzwyczaj 
nile starannie wykonanych i doskonal* 
papier. Cena 2‘50 zł.



Krajobrazy
Gdy ze zgiełkliwego wagonu wysią­

dzie się o zmroku na małej stacji, gdzie 
jes^pze nie pozapalali świateł, ma się 
wrażenie wielkiej ciszy i wielkiej samo­
tności.

Nie zdajemy sobie sprawy, że właśnie 
dla tej stacyjki przyjazd pociągu to ele­
ment ruchliwości i hałasu, może dla wie 
lu jedyna w dniu rozrywka, a w ka­
żdym razie kontakt ze światem.

I zawsze ta sama czapka naczelnika, 
jakby niedawno nie rozszedł się z tym 
światem jego poprzednik.

Parę podwód na podwórzu śfacyjnem, 
bałaś butów o zmarznij|lą ziemię, jakieś 
targi — za chwilę toczy się wózek du­
dniący bezśnieżną szosą.

Sierpowaty księżyc skromnie oświe­
tla krajobraz i byłoby wcale nie jasno, 
gd3rby nie odbicie jego w wodzie: roz­
lewy, rzeczki, rowy, tyle źródeł świa­
tła.

Tem ciemniej wyglądają drzewa, da­
chy, krzyże przydrożne, tylko rola fio- 
letowieje w księżycu jakby ożyła.

Bliżej osiedli, słychać gniewliwe, za­
ciągające się szczekania psów.

Z miasteczka wracają pijacy, bryło­
wate postacie, głosy zachrypnięte, ja­
kieś okrzyki tworzą dysonans — na 
myśl przychodzą napady bandytów. Ci 
sną się myśli o potrzebie kultury na wsi. 
Zresztą turkot drugiej fury też działa 
uspokajająco.

Obecnie kompletna cisza.
.....................................................................................................................................  * Ił

Małe, z tych najmniejśzych miaste­
czek, miłe czerwonem światłem okien 
i zacisznością uliczek. Wyczuwa się, że 
za tenii ścianami są buchające ciepłem 
izby, stosy pierzyn i wielkie ilości 
istnień udzkich przystosowanych do 
skromnej egzysteucji — odczuwają ra­
dość życia i teraz cieszą sł̂ f świętami...

Ciężkie cie&fco młyna, po kArego ko­
łach przelewa się srebrna woda, ginąc 
w przyległym stawie.

Mury spalonego kościoła tragicznie 
mówią o wojnie, jakoteź i splątane ko­
nary drzew pobliskiego cmentarza. I 
znów lasek świerkowy, który zdaje ml 
się, że wyrósł nadmiernie — a pamię­
tało s#e go jeszcze tak małym.

Dlaczego ten czas upływający tak 
szybko — smutne naprowaJdza myśli...

Niezwykła cisza pobudza do rozmy­
ślań — ale oapewno tylko ludzi z mia­
sta. Mieszkaniec wsi żyje więcej wege- 
tatywnem życienf, a kłopoty dnia co­
dziennego wypełniadą mu myśl całko­
wicie.

Niewiadomo', ile takich świąt przeżyje 
jeszcze człowiek, powrotów o księżycu, 
rozmyślań — a potem skończy się życie, 
które mało dało sposobności do bardzo 
dobrych i do bardzo złych czynów.

Przyjdzie czas, kiedy zimno nie bę­
dzie dotkliwe, ciepło obojętne — świa­
tło bez znaczenia — mimoto każdy wie­
dząc o tern, jedtpak z zażartością walczy 
o zarobek, zaszczyt, fason kapelusza, 
ba o rasę psa. Niezwykłem jest .to przy 
wiązanie do życia, które kiedyś skoń­
czyć się musi.

Upojeni księżycem, krystalicznem po­
wietrzem, zziębnięci, widzimy nareszcie 
światło domu w drzewach — zaraz się 
robi cieplej na duszy i ciele.

Jesteśmy w domu.
A. Krasensternowa.

Pomoc bezrobotnym pracowni­
kom umysłowym.

Wobec błędnych informacji zamie­
szczonych ostatnio w niektórych dzien­
nikach, Zarząd Obwodowy Funduszu 
Bezrobocia we Lwowie wyjaśnia, że z 
pomocy pieniężnej korzystać mogą pra­
cownicy umysłowi pozostający bez pra­
cy niezależnie od tego cziy zaiejestro- 
walii się przed 1. grudnia 1924 r., czy 
też uczynili to lub uczynią później. Reje­
stracja . zgłoszeń odbywa się nadal co­
dziennie w Państwowym Urzędzie Po­
średnictwa Pracy przy ul. Rutowskie- 
go 11, Ii. p. Wyplata pieniędzy nastę­
puje w 5—10 dni po zgłoszeniii się (ka­
żdego czwartku, piątku i soboty).

Dotychczas pomoc przyznano 180-ciu 
osc-oom.
. Urzędników prywatnych kwalifikuje, 

się na równi ze zredukowanymi urzę­
dnikami państwowymi i kwota posta­
wiona do dyspozycji dla rozdziału we 

i Lwowie wystarczy dla obdzielenia 
i wszystkich ubiegających się o tę skro­

ić VVb.

SO-Jece I M odoIs
Ustawa łowiecka, jaką uchwalił w r. 

j 1375 Galicyjski Sejm Krajowy, stała się 
j zawiązkiem jednego z najpotężniejszych 
I dziś w Polsce towarzystw łowieckich, 
j Ustawa ta godziła w nasz zwierzostan. 
j Toteż dla ratowania zwierzyny, dla 
i przestrzegania kardynalnych praw my- 
j śliwskich, z inicjatywy wielkodusznego 

założyciela Muzeum przyrodniczego, hr. 
Włodzimierza Dzieduszyckiego, powita 
je „Galicyjskie Towarzystwo Łowiec- 
kie“, które już w marcu '.876 r. uzysku­
je zatwierdzenie statutu a w  kwieiniu 
odbywa swe pierwsze walne zgroma­
dzenie.

Wśród członków pierwszego wydzia­
łu widzimy inicjatora, którego wybrano 
prezesem, (X Bartmańskiego, wicepre­
zesem. członków wydziału: Romana hr. 
Potockiego, Stefana hr. Zamojskiego, Dr 
Fryderyka Krattera* Artura hr. Potoc­
kiego, Wład. Zontaka, Dr. Adama Hen- 
zla, Edwarda Weissmanna, Dr, Zygmun 
ta Riegera, Józefa hr. Drohojowskiego, 
Dr. Emanuela Roińskiego i Karola hr. 
Miera. W trzy lata potem powstaje or­
gan towarzystwa „Łowiec44. Od tego 
czasu byt towarzystwa tak finansowy, 
jak i moralny jest zapewniony. Znacze­
nie jego i powaga u władz wzrasta co­
raz bardziej, ilość członków dochodzi do 
tysiąca a  myśliwi poczytują sobie za za 
szczyt należeć do niego.

Bytem Towarzystwa nie zdołała na­
wet zachwiać wojna światowa. Dopiero 
zawierucha ukraińska położyła mu po­
zornie kres. „Łowiec“ przestał wycho­
dzić, wydział zbierać się na posiedze­
nia; członkowie stracili kontakt ze sobą 
i z wydziałem.

Wówczas, po rocznym letargu, zebra­
ła się we Lwowie grupka wiernych zVo 
lemdków kultu św. Huberta, powstał 
nowy wydział, wyszedł czterostronico­
wy „Łowiec“. Zgłosili się na nowo sta^. 
rzy członkowie, popłynęły składki, zmie 
niono nazwę na „Małopolskie Towarzy­
stwo Łowieckie* i otwarto własny lo­
kal. Los towarzystwa ugruntował się a 
miarą jego znaczenia i powagi w całym 
jut kraju jest fakt, iż obecny, wielce 
zasłużony prezes MTŁ. hr. Juljusz Biel­
ski jest równocześnie prezesem Centrali 
Łowieckiej w  Warszawie.

I Towarzystwo to przystąpiło obec­
nie do pracy nad przygotowaniem ob­
chodu swego 50-lecia, z którem połą­
czone będą: Waikiy Zjazd członków M 
T. Ł., popisowe strzelanie i Jubileuszo­
wa W ystawa Łowiecka; również po­
święcony i odsłonięty zostanie w ko­
ściele św. Elżbiety ołtarz św. Huberta.

W łonie komitetu obchodowego słwo 
rzowo komisje: finansową pod przewo- 
dnictwem p. dyr. Al. Malaczyńskiego, 
prasową, gospodarską pod prze w. p. 
Tom. Jędrzejowicza i wystawową pod 
przew. p. Alberta Mniszka, 
r Największa praca czeka komisję wy­
stawową. Nie może to być wystawa 
łowiecka, zdawkowa. To musi być wy­
stawa, z której odniesie korzyść nasze

mną pomoc, o ile tylko posiadają wyma 
gane kwalifikacje.

Zarząd lwowski załatwia zgłoszenia 
zamieszkałych stale we Lwowie i naste 
pująćyct; powiatach: Bobrka., Gródek
Jagielloński, Jaworów, Lwów. Mości ­
ska, Rawa Ruska, Rudki, Sokal 1 Żół­
kiew.

miaslo, kraj cały i rząd. Co do bogac­
twa naszej przyrody, ra polu okazów 
zwierzyny i ptactwa, naszej kultury 
myśliwskiej i tradyc/ji jesteśmy narodem 
przebogatym. Na wystawie myśliw­
skiej we Wiedniu dział galicyjski wyr 
wo*ał swego czasu podziw i zazdrość 
zagranicy i pochlebne dla nas wzmianki 
w prasie nawet wrogiej. A jeśli dziś so­
bie uprzytomnimy, że w tej wystawie 
weźmie udział cała Polska, że na w y­
stawie możemy mieć faunę wszystkich 
okolic państwa, nawet naszego morza 
że musimy nią zainteresować zagranicę 
i dla oglądnięcia jej ściągnąć tę zagra­
nicę do nas, wówczas zrozumiemy, iż 
tę komisję wystawową czeka ciężka 
praca i w tej pracy musi jej dopomódz 
miasto Lwów, rząd i społeczeństwo.

Miasto przez dostarczenie terenu i bu­
dynków, rząd przez subwencję finanso­
wą, zniżki kolejowe dla wystawców i 
wycieczek szkolnych, oraz pomoc tech­
niczną, a społeczeństwo przez moralne 
poparcie.

Komisja wystawowa zdaje sobie d o ­
brze sprawę z ogromu zadania, jakie 
ją czeka. W ystarczy tylko przypa­
trzyć się jej sekcjom. W dlziale łowie­
ckim mamy 14 sekcji: 1) trofeów my­
śliwskich (z oddziałem trofeów egzo­
tycznych, izdobytydl przez polskich 
myśliwców) pod przewodnictwem A. 
Mniszika, 2) pomocniczej techniki ło­
wieckiej (urządzanie polowań, strzel­
nic iitp.), przew. J. Rosinkiewicz, 3) 
sekcję hoć- wui, aklimatyzacji, żywie­
nia, łowienia, ochrony i racjon. tępie­
nia zwierzyny, pirzew. Wł. Burzyński, 
4) sekcję patologii zwierząt łownych, 
dr. Z. Markiewicz, 5) hodowla psów 
łowieckich, Karol hr. GoNchowski, 6) 
kłusownictwo, dr. A. Sandor, 7) staty­
styka, Sew. Krogulski, 8) sekcja arty­
styczna), Wł. Garapśch, 9) muzealno - 
przyrodnicza, prof. Jar. Łomnicki, 10) 
bibliografia, W. ZiiębŁdri, 11) sekcja hi­
storyczno - konserwatorska, J. Pio­
trowski, 12) sekcja leśmicza zorganiizc^. 
wana w porozumieniu z Wydziałem 
leśnictwa' przy Politechnice lwowskiej, 
13) sekcja rolnicza ii 14) sekcja ryba­
cka zorganizowana w porozumieniu z 
Kraj. Tow. Rybackiem w Krakowie.

W dziale przemysłu łowieckiego są 
dwa oddziały: 1) przemysł rusznikar- 
sko - amunicyjny, przew. Rom. Ćwier- 
sewdez i 2) sekcća łowieckiego prze­
mysłu pomoomtazego i użytkowego 
(łapki, żelaza, siatki, wabiki, rogi. ku­
fry, odzież, szkła itp.) przew. A. Eben- 
beugjer.

Z przeglądu tych sekcji widzimy, iż 
MTL. chce godlnie uświetnić swój ju­
bileusz, a równocześnie połączyć z tem 
pożyteczne. Oby tylko w  tej pracy nie 
ustało i o-by mu Warsizawa i Poznań 
bratnią dłoń podały. Z naszej strony 
życzymy Komitetowi Jubileuszowemu 
szczęścia i powodzenia. •

Prof. R. Wacek.

L isty  z kraju.
□  KAMIONKA STRUMILOWA. Po- I 

kłosie z życia społecznego. Uroczy­
stość 'św. Mikołaja zebrała w ozdohiio- 
nej sali sporo dzieci polskich z itęsknie 
niem oczekujących zjawienia się św. 
Mikołaja, który ukazał się w odegra­
nym wyjątku z M. SzukSewcza: „Noc 
św. Mikołaja**. Gra dzieci kierowana 
przez p. J. Tymińską podobała s>ię na­
szym milusińskim, obdarzonym wielu 
Pięknem! podarkami. Ochoczą zabawę 
urozmaiciła wesoła komedyjko, wyświe 
tlona pracz miejscowy kinoteatr, tu­
dzież piękne bajki przy 'wietlnych óbra 
zkach przez przewodniczącego koła.

Do uświetnienia zabawy przyczyniła 
się orkiestra amatorska pod bezintere­
sowną i siprawną batutą p. Czeżowskie 
Rio. Dochód z uroczystości obrócony na 
rzecz TSL. i Ochronki polskiej przyspo 
Pzył obficie i bezinteresownie zaopa­
trzony bufet administrowany przez 
pp. Berwidową, Chymiakowską, Jani­
kowską pod kierownictwem niestru­
dzonej pani F. Grzybińskiej. przew. Nar. 
Org. Kobiet.

Ku czci F. Chopina. 75 rocznicę zgo­
nu nieśmiertelnego twórcy tonów ucz­
ciło koło TSL. pięknym wieczorem w 
dniu 20 grudnia. Sala Sokoła wypełnio-

na po brzejB. Na całość wieczoru złoży 
fy a ę :  udatne produkcje znanej orkie- 
s t i r  smyczkowej 26 pp., deklamacje pp. 
Sokoiow-steOT (Norwfida: Fortepfe,

opuna, E,kier ta (Ujejski Dzwony) j 
• vi.yejsk.iego: Wniebowzięcie) przy 

akomp. fortepianu (P. R.). a nadawszy
sra; p- z - Haniszewskiej 

jp*ainstk») 1 piękny śpiew p. M Adam5 
wny (śpiewaczki). Jak miły, dźwię­
czmy i barwny ' głos p. Adamó- 
wmy, która odsiew ała kilka pieśni 
uwpina, tak piękna gra na fortepfanic 
P- Z. Haniszewskiej wykazująca bie- 
EJwsć techniczną i odczucie wdzięku 
Uhopfnowskich nokturnów, ballad, 
etiud, 'Wywołały burzę oklasków i za­
chwyt licznie zgromadzonej publicznoś 
sci. ̂  Charakterystykę twórczości Chopi 
lla * I«go w dziejach naszych j na 
sz&go narodu uwydatnił w przemówie­
niu wstępnem przewodniczący koła p. 
M. Kalityński. Całość wieczoru, złożo­
na z utworów Chopina i z nim mają­
cych związek pozostawił trwały ślad 
w duszach słuchaczy; był orf bowiem 
godnem, jak na miejscowe warunki, 
uczczeniem pamięci wielkiego Twórcy. 
Koło TSL. zaś poczuwa się do ohowiąz 
ku serdecznej podizięki wykonawcom, 
w szczególności orkiestrze 26 pp. a na­
cie wszystko pp. Adanównej i Hanrisze- 
wskiej za obywatelskie, bezintereso­
wne  ̂i artystyczne przyczynienie się dio 
uświetnienia pięknego wieczoru.

Wigilią żołnierska. Staraniem Kota 
TSL. przy czynnej i życzliwej pomocy 
starostwa urządzano w dniu 24 grudnia 
„wigilię żołnierską4* w koszarach II. 
Baonu 26 pp. W okół przybranych sto­
łów usiedli szeregowi w Hczbie 260 z 
górą w towarzystwie oficerów i podofi 
cerów i przybyłych delegatów koła 
TSL. i Sokoła. Proboszcz miejscowy 
ks. dziekan J. Czyrek wygłosił serdiecz 
ie przemówienie apelując w niem do 
honoru żołnierza polskiego w spełnia­
niu obowiązków żołnierskich, poczerń 
dlziielomo się tradycyjnym zwyczajem 
opłatkiem. Imieniem społeczeństwa cy­
wilnego przemówił starosta p. Pieniąż 
kiewic7. kończąc przemowę okrzykiem 
na cześć Rzeczypospolitej, poczem imię 
niem całego garmzomu przemówił do­
wódca mjr. W. Pesizyński, zapewnia­
jąc o czujnej służbie żołnierza polskiego 
dla dobra Państwa i ludność*. Brać żoł 
nien&ka usiadła do stołów, rozległy się 
kolendy ojczyste, a delegaci cywilni 
obejrzeli izby żołnierskie celujące po­
rządkiem, -czystością i poważną prosto­
tą wyglądu. Do urządzenia wigilii i po­
lepszenia wiktu żołnierskiego w dnie 
świąteczne przyczyniły się dary ca­
łego społeczeństwa tak w gotówce jak 
i w naturze, uzbierane przez pp. Berwi 
do-wą, Orzybińską, HIawatową, Sidio- 
rowiczównę, Grabowieckiego, Heila, 
Hlawatego, Kwaśnickiego. Wołoszyn-’ 
skiego, tudzież ofiary mfynówr, browa­
rów w Busku, Kamionce, Sapieżance i 
niektórych gmin w powiecie. Skromna 
wiigilja żołnierska była dowodem sta­
rań tak władz wojskowych, jak i orga­
nizacji cywilnych utrzymania wza­
jemnej harmonii i wspólności duchowej 
wojska z ludnością dla szczęścia i roz­
woju Rzptej.
. Ruch odczytowy. Koło TSL. urządzi 

ło toż kilka odczytów, jak o Chopinie 
(p. Kalityński), o powstaniu liistoipado- 
wem (p. Nowakowski), .tudzież ilustro- • 
wane obrazami świetlnymi: o powsta­
niu listopadoiwem, o ziemi irodzinnej, o 
Trylogii Sienkiewicza.

Wieczór Sienkiewiczowski. Uroczy­
stości Sienkiewiczowskie zakończył 

 ̂wieczór ku czci twórcy „Trylogji“ u- 
' rządzony przez koło TSL., na który zło 
żyły się piękne i treściwe przemówie­
nie o Sienkiewiczu prof. R. Chymiako- 
Wskiego. produkcie chóru gimnazjalne­
go, odczytanie „Śmierci Podbipięty4*1 
(pana L.), ,Bitwy pod Grunwaldem44 (p. 
Tymiński) i komedia „Zagłoba swatem* 
odegrana przez zespół „kółka miłośni­
ków sceny*4 z udatną budzącą salwy 
śmiechu grą pp. Janikowskiej, Naizaro- 
Wej, UśkśouMczówmcj, Rolskiego, Ty- 
mińslcogo i Griemanna.

Wieczór Sylwestrowy. Staraniem Za 
rządu koła TSL. i w y d z ia łu  Tow. So­
kół pożegnano rok 1924 wesołym i sta­
rannie zorganizowanym „Wieczorem 
Sylwestrowym44. Ochocze pląsy trwa­
ły  do białegto rana a urozmaiciły je ku­
plety i monologi pp.. Janikowskiej, Ja-
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iritawsMcga, Ty&ieńdkleir©. Praerw. ko 
(a TSL. zJo^yl zebranym i obu Towa- 
stwom żyozoaiia pomyślnego rozwoju 
aa wstpołpracy opatego w rokju 19,25. 
Obficie zaopatrzony bufet pozostawał 
pod zarządem pp. Janikowskie}, Czeżo 
wskńej, Talagowej, TyrnfeństeM, Karga 
i śdl Dochód. pffzczjiaozooo m. odlbuidiawę 
„Donui Bełskiego TSL“. XY.

Młodzież kresowa łączy się.
Wołyń, w  styczniu.

Na początku b. roku szkolnego Lwów 
gościł u siebie dziatwę szkoły pcwszech 
nej z Kiwerzec na Wołyniu, która wraz 
ze mną przyjechała^ by złożyć na gro­
bach poległych w obronie Lwowa orląt 
wieftiec z wołyńskich liści dębowych i 
w imieniu dziatwy wołyńskiej wyrazić 
hołd patriotyzmowi lwowskiej młodzie­
ży.

Nie miałem wówczas czasu podzięko­
wać natychmiast w pismach za serdecz 
ną gościnność Lwowian, więc czynię to 
obecnie z całego serca w  imieniu dzia­
twy wołyńskiej.

Upłynęło trzy miesiące, a oto teraz 
młodzież lwowska mianowicie kandyda 
ci z ostatniego Kursu Państwowego Se­
minarium Nauczycielskiego we Lwowie 
w liczbie 15 zjechali na Wołyń podczas 
ferji świątecznych dla nawiązania ści­
ślejszej łączności Lwowa z Wołyniem, 
osobliwie z młodzieżą wołyńską.

Milo mi było dowiedzieć się o projek­
cie tej rewizyty, to też postarałem się 
zorganizować w  kilku miastach Wołynia 
odpowiednie, powitanie tak miłych go­
ści.

Ekskursanci zwiedzili następjące 10 
miast: Włodzimierz WoŁ, Kowel, Bo­
żyszcze, Kiwerce, Łuck, Kiewań, Ró­
wne, Mirocz, Dubno, Krzemieniec.

Nie będę opisywał przyjęcia, jakie 
spotkało lwowską młodzież w każdym 
mieście, powiem tySco ogólnie o tej wy­
cieczce.

Wszędzie były przygotowane sale lub 
teatry, w których młodzież lwowska 
wygłosfla odczyty o Lwowie i jego zna 
czeniu dla kresów, oraz odegrała piękną 
sztukę „Gwiazda Syberji44; była też 
część koncertowa. Lwowiacy wywiążą 
li się jak najlepiej ze swego zadania, to 
też wszędzie sale i teatry były wypeł­
niane po tarzegi, zwłaszcza starsza mło 
dzież, pomimo że były to święta * wie­
lu się rozjechało, tłumnie spieszyła do 
miejsc, gdzie mogli się zetknąć z patrio­
tyczna młodzieżą ze Lwowa.

Piękna sztuka patriotyczna do łez 
poruszała zebranych na przedstawieniu 
widzów. Starzy ludzie płakali, płakali i 
młodzi a w sercach jednych i drugich 
rozwijało się uczucie miłości d b  tej Oj­
czyzny, dla której tyle wycierpieli nasi 
Ojcowie. Wszystkie te przedstawienia 
były jakoby jednym kazaniem patrio­
tycznym wygłaszanym z desek teatral­
nych do Wołyniaków, za które w imie­
niu wołyńskiej młodzieży składam ser­
deczne „Bóg zapłać**. Oby takich przed 
stawień dawano jak najwięcej na na­
szych kresach, by je ożywić duchem pa­
triotyzmu, zfespolić bliżej z centrum, do­
dać otuchy do widywania w  trudnych 
waftmkach, w jakich s?ę znajdują.

Młodzież lwowska stawała w obro­
nie swego Lwowa. Cześć jej za to. 0 -  
becnie tę akcję obrony powfeina prze­
nieść dafej na wschód. Akcja ta została 
rozpoczęta, chociażby we formie tej pię 
knej świątecznej wyciecziki. Szczęść Bo­
że na daleką zbożną w  tymże duchu o- 

, światową pracę. TSL. powinno poprzeć 
tra k c ję , bo to najlepsza szkoła dla o- 
światy naszych kresów, a wdzięczność 
kresowiaków nie każe na siebie czekać.

-Po odtrąceniu kosztów niezbędnych 
w takiej wycieczce, nie wiele w praw ­
dzie zostało dochodu czystego z przed­
stawień, aite i to lwowianie przeznaczy­
li na cele wydawnicze, pożyteczne dla 
kresów, dając tern dowód swej bezin­
teresowności.

Oby ta akcja Lwowa w stosunku do 
Wołynia nie ustawała., ale rozwinęła się 
jak najpomyślniej i aby Lwów stał się 
stolicą kresów wschodnich, niosąc ka­
ganiec oświaty i uświadomienia narodo­
wości polskiej na tym pograniczu, dla 
obrony którego tyle wylano krwi poi- 
skiej począwszy od najdawniejszych 
czasów a kończąc ostatnią wojną.

f e . Bączkowski

i mm i! u p i n n i m  i
Akcja na zakupno samolotu bojowego 

dla naszej armji
Szerokie w arstw y inteligencji prze­

nika coraz doskonalsza świadomość 
potrzeby tworzenia silnej floty^napo- 
wictrznej w Polsce, jako ważnego 
środka obrony kraju. Skoro przezna­
czenie dziejów wymaga od Polaka, 
by dzierżąc lemiesz trudu codzienne­
go pracował stale w  cieniu miecza, 
niemożna nam marzyć o twórczej pra 
cy pokojowej bez równoczesnego or­
ganizowania siły obronnej Państwa 
w stopniu, któryby nam gwarantował 
zupełne bezpieczeństwo przeciw ape­
tytom sąsiadów.

Mleczem przyszłej wojny jest broń 
chemiczna i samolot. Jak gorliwie 
pracują nasi — bynajmniej nie przy­
jacielscy — sąsiedzi nad organizacją 
i roźwojem tych środków bojowych, 
świadczą nieprawdopodobne i niepo­
kojące cyfry, które niejednokrotnie 
przesuwały się też przez łamy na­
szego pisma. Kolosalny wysiłek orga­
nizacyjny dwóch najliczniejszych na­
rodów Europy jest w pierwszej linjl 
zwrócony przeciw Polsce, w  której 
pożądliwe oko sąsiednich kolosów naj 
ponętniejszą węszy zdobycz.

Gdy zaborczy . sąsiedzi w  Polsce 
widzą cenny, choć chwilowo zakaza­
ny. owoc musimy im wbić w  mózgi 
jasne, jak piorun, przeświadczenie, że 
jestto owoc twardy, o który kusić się 
niełatwo i — niebezpiecznie.

To jest konieczne, ważne, wielkie 
i niećierpiące zwłoki zadanie. Świa­
domość społeczna i zrozumienie tego 
zadania krzepnie w  drobne kryształ­
ki czynu ofiarnego na rzecz akcji 
obrony napowietrznej Państwa. Jeśli 
tych czynów będą tysiące i setki ty ­
sięcy, zasłużymy u przyszłych poko­
leń- na uznanie, żeśmy wielki obowią­
zek w wielkich czasach spełnili.

Jest dziś nakazem sumienia naro­
dowego zdobyć się na jaknajszerszą 
ofiarność na cele budowy polskich fa­
bryk lotniczych — na dalszą metę, 
na najbliższą zaś — zakupno jaknaj- 
większej ilości nowych samolotów,

które pozwolą na wyszkolenie liczne­
go personalu lotniczego, a równocze­
śnie stanowić będą nasze pogotowie 
bojowe na wypadek zamachu na ca ­
łość Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

Idąc za pięknym przykładem, któ­
ry już tu i ówdzie zajaśniał kwiatem 
serdecznej i wydatnej na ten cel o- 
fiarności, inicjujemy z tego miejsca 
składki na ufundowanie bojowego sa­
molotu, który imieniem Czytelników 
„Słowa Polskiego** ofiarowany bę­
dzie dowództwu sił zbrojnych Wsch. 
Małopolski.

Jesteśmy głęboko przeświadczeni, 
że apel nasz znajdzie $ gorący od­
dźwięk w  szerokich kołach naszych 
Czytelników i Przyjaciół. Społeczeń­
stwo polskie Wsch. Małopolski dało 
już przed wojną, a później w  najcięż­
szych czasach wojennych tyle dowo­
dów niezmiernej ofiarności patrioty­
cznej, że niezawodnie i dzisiaj mimo 
szczególnie trudnych warunków ma­
terialnych pospieszy zaznaczyć czy­
nem, NŹe zawsze wierne stoi na stra* 
ży  bezpieczeństwa i całości Rzeczy­
pospolitej.

Ofiary na zakupienie samolotu bo­
jowego od Czytelników „Słowa Pol­
skiego4* przyjmuje administracja „Sło­
wa Polskiego4*, Lwów, Zimorowicza 
15 (konto PKO. 150660) oraz Bank 
Ziemian we Lwowie, Kopernika 4. 
Wszystkie nazwiska ofiarodawców 
będą ogłaszane w  „Słowie Polskiem“.

Składkę otwiera wydawnictwo
„Słowa Polskiego**, przeznaczając na 
ten cel kwotę jednego tysiąca zło­
tych.

Odzew nasz, umieszczony we wczo 
rajszem „Słowie Polsklem** odbił się 
żywem echem w  mieście, które ini­
cjatywę naszą przywitało z gorącem 
uznaniem. Już w ciągu dnia wczoraj­
szego napłynęły pierwsze datki. Pier­
wszą listę ofiarodawców ogłosimy w 
numerze jutrzejszym.
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W ia d o m o ś c i b ie żą ce .
Lwów, dnia 14 stycznia.

TEATR WIELKI.
Środa „RigoJetto**.
Czwartek „Faust44.
Piątek „Cavaleda“ i „Pajace44.
Sobota, o godz. 3.30 „Betleem polskie** 

„■o nse ostatni)- — O godz. 7.30 „Prorok44 
50 pnc. zniżki, tabonamem ważny).
Niedziela, o godz. 3.30 „Lampa Allady- 

na44 (eony popularne), -n  O godz. 7.30 „Sa>* 
kwne‘4 (gościnny wystęip Zamorskiej).

Poniedziałek, wyjątkowo o godz. 6 popoł 
przedstawienie dla dzieci „Kopciuszek44 
(wznowienie).

Wtorek „Lakme44 (gościnny występ Za­
morskiej).
TEATR MAŁY.

środa „Swit, dzień i noc*4.
. Czwartek „Swit, deień i noc44.

Piątek „Świt, dzień i noc44.
Sobcta „Swit, dzień i noc44.
Niedziela „Świt, dzień i noc44. 
Poniedziałek „Świt, dzień i noc44.
Wtorek „Świt, dzień i noc14.

TEATR NOWOŚCI.
Srodia „Szampańskie kobietki44.
Czwartek „Szampańskie kobietki44.
Piątek „Fajacyk44 (50 prc. zniżki).
Sobota „Hrabiną Marica'4.
Niedziela „Hrabina Marioa“.
Poniedziałek „Hrabina MkłTica44.

, Wtorek „Szampańskie kobietki*4 (50 prc 
zniżki, abonament wiażny).

— -o----- *
— Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pię­

knych (Muzeum Przemysłowe, brama 
od ul. Dzieduszyckich). Od 14 grudnia 
„Wystawa Gwiazdkowa*4. Obrazy za­
kupione wydaje się natychmiast. 8221 

— 0 —  -

BIURO KONCERTOWE M. TUFRKA.
Piątek 16 stycznia: /, cyklu koncertów 

mistrzowskich XIV* Vasa Prihoda, skrzy­
pek. 290.

- t a —

KINO CHIMERA. „Błękitna krew‘\  dra­
mat w 6 aktach z życia arystokracji. 371

Do ?. T. P r m m e r a fo r ó w !
Z dniem 16 stycznia wstrzy­

mamy wysyłkę dziennika tym 
wszystkim P. T. prenumerato­
rom, którzy do 15 b. m. nie od­
nowią prenumeraty za styczeń. 

. = □ =
— Dzisiejszy tj. środowy występ Kniginl-

na, znakomitego barytona* w „Rigolecie1 
budzi bardzo wielkie zainteresowanie, teru 
więcej, że Kniagtnin właśnie w tej part/i 
zdobył sobie największe uznanie w Mos­
kwie i Petersburgu ortuz zagramicą. Nieste­
ty artysta może wystąpić u nas tylke jeden 
raz, gdyż jest zaangażowany na gościnne 
występy do Rumupji i rozpoczyna :e już 
w  najbliższych dniach. Przypominamy, że 
abonament jest ważny.

— Jan Kiepura. Młody, niezwykle utalen­
towany tenor liryczny, któremu prasa war­
szawską przepowiada wielką przyszłość, 
wystąpi u nas we czwartek w .,Fcbuście“ 
w roli tytułowej. Nie uprzedzając sądów 
fachowej naszej krytyki i opierając się tyl­
ko na zdaniu naszych kapelmistrzów, mo-

[ żerny m roczyć, że młody ten śpiewak po- 
I siada prześliczny, dobrze Już wyszkolony 

głos, a jego Faust zadowolić może nawet 
bardzo wysokie wymagania. Mcłgorziatę 
śpiewać bęozie uhibienica naszej publiczno­
ści Lipowska, której śliczny sopran jest po­
wszechnie znany i ceniony, Siebla iftaten- 
towani młoda urocza Popowiczówna. Me­
fista niezawodny Zoppoth, Walentego pię­
kny nasz baryton Scłme*z. „Faust*4 w takiej 
obsadzie może być istotnie interesującej? 
przedstawieniem.

— 60 prc. zniżki. W piątek będzie ważna 
50 prc. zniżka w Teatrze Nowości ha „Pa- 
jacyka44, w sobotę zaś w Teatrze ^ieFkim

„Proroka4*.
— Tradycyjny bal artystów dramatu te­

atrów mieisklch. \V sobotę bieżącego ty­

godnia, 17 bm., w bogato udekorowany ch
salach Hotelu KnatkowsKiego odbędzie się 
bal artystów dnatmatu. na który wyuawaue 
są już zaproszenia w  sekretariacie *eatrów 
miejskich (Teatr Wielki, I. p.. pokój nr. 50a) 
Ze względu na ściśle ograniczoną ilość 
osób, pozostałą a niewielką ilcść za­
proszeń otrzymywać mozoa wyłącznie do 
piątku bieżącego tygodnia, gdyż w dniu 
tym lista osób zaprioszouyeh będzie zam­
knięto. Wytworny bal ten z pewnością i 
w roku bieżącym zgromadzi najwytwor­
niejsze towarzystwo Lwowa. Koło upro 
szonych pp. gospodyń i gospodarzy balu 
czyni zabiegi, by bai ten wypadł wspaniale.

— Z Młodzieży Wszechpolskiej. Dziś od­
będzie się zebranie Zarządu o godz. 7 W, 
Obecność wszystkich członków Konieczna.

— Soraniem Organizacji Narodowej IV. 
odbędzie się w niedzielę, 18 bm,, o godz. 6 
wiecz., w szkole Kościuszki, Czarnieckiego 
1. 1, zebranie z referatem o mniejszościach 
narodowych.

— Staraniem Akademickiej Sodattcji Ma­
riańskiej będzie mówił p. Mieczysław Go- / 
łąb we środę. 21 bm., o godz. 6 wiocz., 
przy ul. Rutowskiego 10. II. p., o nowszych 
prądach politycznych, społecznych i eko­
nomicznych. Goście mile widziani.

— Staropolski Wieczór Karnawałowy 
urządza Organizacja Narodowa Dz. IV. 
dnia 17 stycznia br., w sobotę, w sadach 
Kasyna Oiicerskiego przy uL Fredry L 1. 
Początek o godz. S wieczór. Muzyka woj­
skowa. Wstęp tylko za zaproszeniami. Dla 
efcademików za okazaniem legitymacji. Za­
proszenia * wydiaje się codziennie w 7̂ akła- 
dzie głuchoniemych przy ul. Łyczakowskiej 
1. 35 od godz. 5—7 wiecz. Dochód na O- 
chronkę O. N. Dz. IV przy ul. św. Piotra 
1. 17. 307

— Z Kasyna i Koła LU. Art. Koło Lit* 
Art. zorganizowało cykl wykładów z dzie­
dziny krajoznawstwa; cel ich: ukazanie
Polski w eryłero przepysz®em bogactwie 
dziejów, mowy, pieśni, tradycyj obyczaie- 
wych i obrzędowych, • krajobrazu, fauny, 
flory, skarbów ukrytych pod ziemią. Spół- 
udział raczyli przyrzec uczeni miejscowi i 
zamiejscowi, znakomici znawcy, każdy w 
swoim fachu. Pierwszy odczyt we czwtar- 
tek, 15 bm.. o godz. 7 wiecz. wygłosi pnof. 
Uniw. Dr. LehrSpterwlński p. t. ..Obraz 
gwar polskich rca obszarze Rzeczypospo­
litej44 (z tablicami). 343

— Bracia Szkolni mają zaszczyt zapro­
sić wszystkich znui]ornych i przyjaciół szko 
ły na Jasełka w P odsłonach, kt^Te ode­
grają uczniowie szkoły im. św. Józefa, ul. 
Lelewela 9, w niedzielę, 18 bm., punktual 
nie o god-z. 3.30 popol. Orkiestra salonowa. 
Bilety PC 1 zł., dla dzieci 50 gir. codziennie 
w kancel.a.-rji. Dochód m  nowicjat w Czę­
stochowie. 369

— Oudzial techniczno-przemysłowy Izby 
handlowej i przemysłowej rozpoczyna 13 
stycznia br. trzymiesięczny kurs modniar- 
stwa i artystycznych kwiatów. Wpisy i 
bliższe informacje w  biurze oddziału, ul 
Boularda 5, II. p. 359

— Opłatek w Sokole H! odbędzie się dn 
17 bm. o godz. 8 wieczorem. Bilety do na­
bycia w kancela-rji Sokola III. codziennie 
od godz. 7—9 wieczór.

— Z Lwowskiego Komitetu Akademickie­
go. Zebranie L. K. A. odbędzie się w nie- 
dziedę, 18 brn., punktualnie o godz, 15 w lo­
kalu „Czyt. Akad.44 Sekretariat Komitetu 
łącznie z wyborami na Ziazd Ogólno-Aka- 
demicki urzęduje codziennie, <ło odwołania, 
od godz. 19 do 20.

— Konstytuujące walne zgromadzenie 
członków Kcóa Lwowskiego Polskiego To­
warzystwa Historycznego odbędzie się w 
Instytucie Historii Sztuki w Unlw. Lwow­
skim, ul. Mikołaja 4, w piąteik. 16 bm., o g. 
6-tej. W razie braku kompletu w pół go­
dziny później Na porządku ckziennym: l) 
ukonstytuuowamlc Koła l wybór Zarządu, 
2) odczyt proi. Dra WŁ Abrahama — Roz­
wój formy ślubu pnzedkościolnego w Pol­
sce.

— Lwowskie Towarzystwo Lekarskie.
Doroczne walne zgiromatdzenie (c. d.) Lw. 
Tow. Lek. odbędzie się dn. 16 bm. w  pią­
tek, o godz. 18 w sali Polikliniki lek., tri. 
Lindego 5. W razie braku kotnpietu odbę­
dzie się zgromadzenie o godz: 18.30.

— Wieczór karnawałowy taplcerów-de- 
koratorów. Korporacja tapicerów-uekorató 
rów urządza w sobotę, 24 bm„ w artysty­
cznie i wspaniailie dekorowanych saloc-łi 
Stow. „Gwiazdai4* (ul. Franciszkańska 7̂  
wielki wieczór karnawałowy, przy udziale 
znakomitej orkiestry amatorskiej Stew. 
„Gwiazda44, pod batutą kapobnistrza K- 
Abnatowskiego. Dochód przeznaczony aa 
fundusz wdów i sierót. Bilet wstępu 4 zł., 
akademicki 3 zł. Zaproszenia wyóaią firmy: 
L. Matwijowski Chorążczyzna 29, T. Ky- 
siak Kościuszki 20, i M. Fraccos Legjortów 
17. 345

- h Ślub panny Stefanii Koperfldckiej, córki 
p. Marcelego Kopernickiego. znanego prze­
mysłowca tutejszego, z p. Józefem Oobiec- 
kim, inżynierem leśnictwa, synem adwoka­
ta Dra Stanisława Tmbiockiego, dyrektora 
galic. Kasy oszczędności, odbędzie się dnia 
17 bm. o godz. 6.30 wiocz. w kościele OO. 
Bernardynów.

— Z Kipa Apollo. Wielkie zainteresowa­
nie wśród bywalców kinowych wzbudza 
obecny program w kinie Apollo pt „Koe- 
nigsntark44. Wprawdzie treść medekawna, 
ale za to obroizy wytwórni francuskiej Pa- 
thó Nord rzeczywiście godne widzenia. 
Wykwint sztuki kinematograficzne! z prze­
pychem i wyk\vintny.m gustem francuskim 
rywalizują, aby stywizyć całość nicoodzien 
ną. O frekwencji publiczności na ten pro­
gram świadczy fakt, że w sobotę Magistrat 
zagarnął w formie podatku 1500 zł.
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fałszerza pieniędzy w Tłumaczu.
Od kilku miesięcy krążyły w 'Tłu­

maczu i w okolicy. a oiaiweit dopływa­
ły do Lwowa fafezyiwe 20-to i 50-cao 
gnoszówki, a energiczne diochodizenia 
władz nie zdołały stwierdzić źródła 
ich pochodzenia. Były wyrabiane z tu- 
dlzącem podobieństwem i dopiero 
wprawne oko mogło w pieli doszukać 
się (pewnych różnic. I byłyby kursowa 
ty dklej, gdyby kobiecina wiejska nie 
była się przyczyniła do wykrycia fał­
szerza. Oto do kobiety, przybyłej zc 
wsi na targ do Tłumacza i sprzedającej 
nabiał, zbliżył się jakiś osobnik i kupił 
osełkę sera, przyozem zapłacił 50-cio 
gnojówkami. Kobieta wzięła pdietnią,- 
dzc i przyglądnęła się jednej sztuce, a 
żywiąc pewne podejrzenia co do ich 
jakości, zapytała obok stojącego woź­
nego sądowego, Stefana Prokppto,wi­
eża. czy pieniądze są prawdziwe. Ten 
potzpoznawszy .w przedłożonej sobie 
sztuce falsyfikat, przytrzymał owego 
osobnika i oddał go w ręce posterumko 
wego.

Osobnik, sprowadzony na posterunek 
policyjny, podał swe nazwisko. Był 
ram Nykoła Bojcauk, liczący lat 21, 
kowal - giscr i właściciel gruntu w O- 
leszy wypowiecie tłumackim. Począt­
kowo twierdził Bojczuk, że pieniądze 
otr,zymał na targu od jakiegoś niezna­
jomego, później jednak, gdy mu oświad 
ciaono, że w Oleszy zostanie przepro­
wadzona rewizja, przyznał się d)o fał­
szowania pieni ędizy.

Bojczuk fałszował pieniądze od lipca 
ubiegłego roku, jak zeznał. Wyrabiał 
je z mieszaniny aluminium i ołowilu w 
formach, zdjętych z monet a następnie 
wygładzał popiołem i palnikiem tak, że 
łudząco przypominały prawdziwe mo­
nety. Przeprowadzona w jego chacie 
w  Oleszy reWteja — wykryła stop 
wagi półtora kilograma,, kilkanaście 
sztuk gotowych i nąrzędzia oraz for­
my. Bojcznka aresztowaho i odstawio­
no do sądu w Tłumaczu.

ranna

Aresztowanie 17-letniej podpalaczki Miny Schneier.
Dono-sflłśmy onegdaj o pożarze, któ­

ry przy ul. Wagiłewicza 1. 2, we Lwo­
wie zniszczył mieszkanie Rozalii Stark 
właścacieltki pracowni krawieckiej. Po­
dejrzane akoIJcznośai, wśród których 
wybuchł pożar, zwróciły uwagę komi­
sariatu I PP. Rozpoczęte dochodzenia 
celem ustalenia przyczyny pożaru wy­
kazały podejrzane zachowanie się 17- 
letniej Miny Schneier, zajętej od kilku 
miesięcy w pracowni Starckowej. Po­
mimo nagromadzonego materiału, rzu­
cającego pewien deń na jej osobę — 
Msina Schneier zaprzeczyła początko­
wo w stanowczy sposób, jakoby spo­
wodowała pożar, później jednak .d rę­
czona — jak podała — wyrzutami su­
mienia* przyznała się do podpalenia, 
stwierdzając, że uczyniła to z pełną 
świadomością i powodowana zemstą z 
powodu nieltidEfołefro obchodzenia się z

nią — właścicielki pracowni Starcko­
wej.

Oto gdy onegdaj obie wychodziły z 
mieszka,ma — Mina Schneier pod ja­
kimś pozorem powróciła i wstawiła pfo 
nącą lampę do szafy z garderobą — 
poetzem szafę zamknęła. Gdy po upły­
nnić pół godziny powróciły — urządze­
nie mieszkania dopalało się. Podpalacz 
kę Minę Schneier aresztowano. Docho­
dzenia prowadził wyw. Dostał,

Starckorwa zeznała w protokole, że 
MJimę Sclmeier przyłapała na kradzieży 
prześcieradła.

Jest to rzadki w kryminalistyce w y­
padek ustalenia przyczyny pożaru, 
wśród: trudnych okoliczności, to też na 
pełne uznanie zasługuje komisariat I. 
PP., który tak iszyhko sprawę tajem­
niczego pożaru wyjaśnił.

8

— Po r odowa Orga»izscfe Kobiet vrt
Lwowie otwiera w lutym 3 miesięczne lek­
cje kroju i szycia dla pań z inteligencji. 
Wpisy -rozpoczną się 12 stycznia rano od 
godz. 12—1 p-otpoł. i od godz. 5— 7 w ldtoaln 
Zjednoczenia przy ul. Osśdliństkich 1. ll-gie 
podwórze, I. piętro. Zgłoszenb przyjmuje 
«ię do końca stycznia. — Zarząd Narodowej 
Organizacji Kobiet. 287

— Z. L. N. urządza dnia 18 bm. w nie­
dzielę o grodz. 12 w poi wspólny opłatek 
(fla członków i sympatyków. Lista otwarta 
do 16 bm. godz. 8. Zgłoszenia na listę przyj 
muje się codziennie od 6—8 w lokalu Zwią­
zku przy ul. Pańskiej 11. 349

— Zmarli we Lwowie. Kulczycka Julia, 
pokojowa, 1. 25, szp. powsz.; Roso-wska 
Ksawerą, (kucharka, 1. 78, szp. św. Zofji; 
Golla Dominik, em. dyr. kafle, prez- Sądu. 
apeł., i. 57. Friedrichów 7; Zwoliński Flo­
rian, 1. 43. Koralnicka 4; Iiawrona Stefan, 
uczeń kowalski, 1. 20, sz. powiscz.; Kozub 
Juljaj, służąca, l  30, Instytut med. sad.; 
Rami Wolf, 1. 90, Janowska 96; Schindlero- 
wa Kazimiera, żona art. dram.. lv 55. Gró­
decka 24; Tyszkowska Franciszka, yjarob- 
nioa. 1 34, Instytut med. sąd.; Tycz Alojzy, 
uczeń ślusairski, 1. 18, pawilony zakaźne; 
Tarnawski Bazyli, ura. pryw., 1. 15, Bade- 
nich 40; Gwizdała Józef. b. portier hotel..
1. 78, Głowińskiego 27; Ks. Krechowicz Jó­
zef, l  67. Instytut med. sąd.

— Ze Związku Ludowo Narodowe­
go. W piątek 16 bm., o godz. 7-mej 
wiecz. odbędzie się w sali Związku 
Lud. - Narodowego (ul. Pańska 11) ze 
branie dyskusyjne z zagajaniem dr. 
Eustachego Gaberlego na temat; „Za- 
gądhieffiia nacjonalizmu11.

—o—
— Targi i jarmarki w soboty. Spra­

wa urządzania targów i jarmarków w 
miastach prowincjonalnych w  dnie so­
botnie od dłuższego czasu była przed- 
maoteim protestów ze stromy kupców 
związków żydowskich oraz interwen­
cji żydowskiego klubu poselskiego. — 
Protest taki złożony został ostatnio w 
■Min. Spraw Wewtn. zaskarżający decy 
zję wojewody warszawskie go. Mim. S. 
We*vvn., itzimło stanowisko wojewody 
za ważne, równocześnie jednak prze­
słało sprawę tę ponownie do woje­
wództwa z zalecaniem powtórnego roz 
patrz amia.

— Obowiązek legitymowania się 
przy odbiorze pieniędzy w PKO. W  #e-
I11 zaix>bieżenia nadużyciom, ijakae zda­
rzają ssę przy wypłatach doraźnych z 
książeczek oszczęcbkościowych PKO., 
Generalna Dyrekcja Poczt i telegrafów 
zarządziła, aby osoby, zgłaszające się 
po doraźne wypłato z ksłążecizek o* 
szczędnościowych PKO., a nieznane u- 
rzędowi pocztowemu, legitymowały 
się w analogiczny sposób jak w urzę­
dach pocztowych pnzy 'wypłatach prze 
kazów pocztowych. Zmmiona legity­
macji osób Zgłaszających się po doraź­
ne wypłaty z książeczek oszczędno­
ściowych PKO. urzędy będą notować 
na odwrotnej stronie dowodu wypłaty. 
Za wszelkie straty z powodu niestoso­
wania srę do niniejszego zarządzania 
urzędnicy pocztowi będą mafcenjatoie 
odiporwierdzilalni.

—Opłatek na poczcie. W  salonach 
dyrekcji przy pl. Smółki, podejmowało 
onegdaj Pocztowe Koło Muzyczne, 
grono zaproszonych gości, delegatów* 
Towarnzystw śpiewacksch, oraz człon­
ków Koła i pnsedstarwłciieli wszystkich 
Towarzystw i Związków pocztowych, 
tradycy jnym opłatkaem. W  pćięklnśe 
fjmzy^toścmej sali głównej, lśniąca od 
świateł szopka i choinką, nad .niemi 
grwmazda beflejemska, chóralnie odśpie­
wane kdetndy, budziły w duszy, jakieś 
odległe, a drogie sercu wspomnienia 
lat dzieciństwa, dio których myśl bieg­
nąc, łączy się zawsze z pewnym od­
rębnie rzewnym sentymentem, mają­
cym moc orzeźwiania, oczyszczania i 
porywania dtfcha ad astra! Po pięk­
nem praemówienin prezesa Koła, radcy 
Ćwołowskiego, wieazerzę, którą się 
.zajęły doszczętnie strudzone --- par­
don, niestrudzone gospodynie PP. Zofja 
NłzinkiewTcz, Wńktoria Krtrpkówna i 
inne, p rzepki tato wiele przemówień i 
toastów, między niemi prezesa^ Dut- 
azyńsfciega, wanfos^ony na cześć, roiz- 1 
wój> i pomyślność Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej, p. Janowskiego na cześć 
Pieśni, radcy Koehlera na cześć łącz­
ności i tzgody itd. Mile spędzone godzi­
ny sprawiły, iż czuło się, jak prawdzi­
wie życie jest piękne, gdy przewijają 
się przez me taicie szczerze jasne ohiwi 
!e, mżące na srebrzystym doisz pro­
mieniu, rubiny serc ludzkich, wyzwo­

lonych z  mękS mfoterniości, chrztom 
bólu obmytych, bezmiarem trudu od­
kupionych — chwile wszystko rozu­
miejące i wszystko łączące, chwile, w 
których dusze, jak śpiewał wie&d 
wieszcz nasz, „...co mają sobie* przeba­
czyć — przebaczą, co mają sobie za­
pomnieć — zapomną...4*.

— Choroby zakaźne w pobliskich 
gminach. Starostwa sąsiedime stwier­
dziły tyfus brzuszny (pow. Lwów) w 
Barszczowicach, Dmytrze, Jaryczowte 
starym. — Tyfus plamisty w Czyżyko 
wie. — Płonicę w Lesierteach, Jary- 
ozjowńe starym, Zamarstynowie. — 
Błonicę w  Kleparowie i Zniesieniu. — 
Knzfeusiec w Sichowie. — Ospę wfiesfcrz-

| ną w Btohorszozach, Brzuchowfcach, 
Sy.gmówce, Zamarstynowie. — Ffey- 
kat m. przestrzega publiczność przed 
stykaniem saę z ktdnośoią z gmin żaka 
żonych i zwraca uwagę, że nabywanie 
artykułów może pośredniczyć w zaka­
żeniu snę. Mleka z tych miejscowości 
używać tylko po przegotowaniu, a przy 
tyfusu ip&amiisfym me wpuszczać do 
mieszkania (kuahm) z obawy przed 
robactwem^

 o-------
— Zwłoki wisielca w lesie miejskim 

w Biłohorszczy. Przedwczoraj wte- 
azorcm gajowy lasu miejskiego, Stani­
sław Ragan zawiadomił posterunek 
policyjny w Bogdan owce, iż w  lesie 
natrafił na wisielca, zawieszonego na 
drzewie. We wskazanym kierunku u- 
dał się beawlocznie st. post. Dussil i 
sFvvierdzil iż nieznanego nazwiska męż 
czyztra powiesił się na rzemyku, przy­
wiązawszy go ]X)przedmio cłnistką do 
konaru drzewa. Przy niicztnainym samo­
bójcy zn iieziono jedynie pół litrową 
flaszkę, na której djrae znajdowała się 
wódka, daiemniie szukano za jakiemiś 
paipjeirami, klóreby stuierdlziły lego 
tożsamość. Denat liazy około 45 lat, 
byi średniego wzrostu i dobrze zbudo­
wany. Palto czarnie było dość znisz­
czone- Policja azyni obecnie dochodze­

nia celem ustalenia tożsamości samo­
bójcy.

— Ze szpitala z cudzem futrem w 
świat. Ire Schein, pochodzący z Za­
wiercia a zamieszkały przy ul. Koper­
nika 5, sprzykrzył sobie pobyt w  szpi­
talu i zbiegł w dniu wczorajszym z je­
go mturów, przyczem zabrał futerko na 
szkodę Czesławy Jaworskiej.

— Ze szp;>dnej sali. Wczoraj przy­
wieziono z Aleksandrowa koło Biłgo­
raju — niejaikieigio Jana Grabiasa, liczą­
cego 24 lat, ranionego dężkio wystrza­
łem rewolwerowym przez nieznanego 
osobnika. Stan chorego groźny.

— Znów „szoferska“ rubryka. Teo­
dor Kowal, szofer samochodu fabryki 
drożdży w  Lesienicach, pędzili wczoraj, 
tak nieostrożnie u l  Łyczakowską, iż 
najechał na Franciszkę Walczewską, 
która doznała (poważnych potłuczeń. 
Pierwszej pomocy tej nowej ofierze 
szoferskfjch harców udziełl?! lekarz Po­
gotowia ratunkowego. Jak długo jesz­
cze tego typu szoferzy będą naduży­
wali cóerpliwości ludzkiej?

— Zamach samobójczy. Wczorajszej 
nocy usiłował pozbawić się życia Mi­
chał Macraoch, czeladnik kominiarski, 
zamieszkały przy ul. Piotra 7. Despcra 
tern, który wypfcł znaczniejszą ilość jo­
dyny, zajęło się Pogotowie ratunkowe. 
Jako powód — podał Maciuch — „żal 
pto stracie przyjaciółki, która opuściła 
go, wyjeżdżając do Kamienopola“.

— Wypadek w kawiarni ^City*. Ze 
schodów kanwerwcy, w  której mreści 
się ta kawiarnia, spadła wczoraj po­
południu Antonina Miłd. Pierwszej po­
mocy potłuczonej tidzaelSlo Pógofc.Twie 
ratunkowe.

— Z kroniki kradzieży. KanoMna 
Rrandwem, żona kupca, doniosła poli­
cji, iż służąca jej Katarzyna Krokjcs, 
odchodząc ze służby, skradła 10 dola­
rów. — Policja aresztowała niejakiego 
Józefa Plekam, 194etmago wyrostka, 
który pewnej pani w Rynku wyrwał 
onegdaj torebkę. Ponieważ tego rodza­

ju napadów zgłasaarco w  ostatwm cza­
sie kilkanaście, przeto 'istnieje podej­
rzenie, że dopuścił się ich aresztowany 
Piekar. — Ekspozytura policyjno - 
śledcza zwraca się z prośbą do owej 
pani, która po przytrzymaniu zlodistaja 
oddaliła się, aby izgłosŚa się w Ekspo­
zyturze celem złożema. zeznań.

— Sąd doraźny nad bandytami so- 
kalskimi. Przytrzymani na rabunku w 
domiu Leiiba Austera w Bezejofwie, W 
powiecie sokalskim, bandyd Iwan 
Dyszkart, herszt bardy, Andiruch Kan­
tor, Ołeksa Wcdonos i Iwan Kowałyłc, 
o których 17 napadach rabunkowych 
pisaliśmy szerzej onegdaj, staną we 
aawartek przed sądem doraźnym.

— Żałosny epilog nieostrożnej zaba­
wy. Karol Schorr i Z. NaraJ, 14-letni 
chłopcy, przyszli wczoraj do swego 
koletgi, zamieszkałego w hotoiu ^Me- 
tropol“ i tam podczas zabawy młody 
gospodarz, którego nazwiska nie notu­
je kronika Pogotowia, tak nieostrożnie 
obchodzą? się z ftobertem, iż padł 
strzał i zranił Schorra w  nos a Narola 
w palec. Schorra przewrocło Pogoto­
wie do szpitala.

Kronika przemyska.
Przemyśl, 13. stycznia.

Życie polityczne. Dnia 11. bm. ob­
radowała w sali Sokoła Rada Woje­
wódzka Zw. L N. z posłem dr. Stan. 
Głąbińskim na czele. W obradach 
wzięło udział kilku posłów oraz sena­
torów.

Zmiany w Urzędzie rozjemczym dla 
spraw najmu. W ostatnim Nrze „Gło­
su Przem.44 w notatce pt. ,^Zmiany w 
sądach przemyskich, w ustępie koń­
cowym, znajduje się wzmianka o tem, 
że prezyd. sądu okręg, odwołało s. s. 
o. Terlikowskiego jako przewodniczą­
cego urzędu rozjemczego dla spraw 
najmu, przydzielając s. s. o. Horowi­
tza — ustęp ten, jak mię informują, o 
ile nie jest złośliwą mistyfikacją,. mija 
się z prawdą. — Urząd lx>wiem prze­
wód. urzędu rozjemczego wykonywa 
nadal s. s. o. p. Terlikowski, który na 
tem stanowisku dzięki swojej gorliwo 
ści w pracy, jak niemniej bezstronno­
ści przy osądzaniu spraw najmu po­
zyskał sobie ogólne zaufanie wszyst­
kich. — Natomiast uwolniony został z 
dniem 31. grudnia na skutek własnej 
prośby s. s. o. J. Bohosiewicz, który 
pełnił obowiązki zastępcy przewodni­
czącego urzędu rozjemczego. Równo­
cześnie Prezydium sądu okręg, przy­
dzieliło w miejsce p. Bohosiewicza s. 
s. o. Horowitza.

Taka jest faktyczna strona sprawy.
Wołanie o wodę. Od mieszkańców 

ulic Krupińskiego, Bema, Borelowskie 
go, Buskowickiej i sąsiednich otrzy­
maliśmy obszerne pismo «o różnych 
brakach tej dzielnicy, których głów­
nym jednak punktem, jest brak stu­
dzien w tej dzielnicy. Oto co piszą: 
„Apelujemy błagalnie do Magistratu 
m. Przemyśla z powodu wyczerpania 
wody w  studniach i niesłychanych 
trudności w  zdobyciu wody. Opłaka­
ne te stosunki wywołują przy 2 do u- 
żytku zdatnych studniach formalne bi 
twy o zdobycie konewki wody. Przy 
studniach tych widzieć można często 
o godz. 1 i 2 w nocy nabierających le­
dwo sączącą się wodę. Najwyższy 
czas, by magistrat brakom tym_ zapo­
biegł, albo przez natychmiastowe wy 
wiercenie nowych 2—3 studzień źró­
dlanych, albo przez rozszerzenie sieci 
wodociągowej z miasta na Zasanie I 
t. d.‘4. — Sprawę tę gorąco polecamy 
uwadze magistratu a zwłaszcza m. 
biura wodoc., by słusznym żądaniom 
tym zadośćuczynić.

Walne Zebranie klubu sportowego 
„Polonia44 odbyło się w sobotę przy 
znaĆznym udziale członków. Szczegó 
łowe wyniki pracy ubiegłego roku 
sprawozdawczego uzyskane przez sta 
le rozwijającą się „Polonję44 podamy 
w  jednej z najbliższych koresponden- 
cyj

Dobry zwyczaj nie pożyczaj. Przy­
słowie to powtarza z kwaśną miną; 
wielu, którzy rozporządzając pewną
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gotówką a wabieni wielkimi procenta 
mi, pożyczali większe i mniejsze su­
my różnym przedsiębiorcom, prze­
ważnie drzewnym, a obecnie nie mo­
gą przyjść z powrotem w posiadanie 
własnych pieniędzy, z powodu stagna 
cji. Niewypłacalność taka winna być 
ostrzeżeniem dla ewentualnych pozo 
stałych naiwnych, którzy lokatę pry 
watną przenoszą nad składanie osz 
czędności w instytucjach publicznych 

Zmarli. Treiber Margula 1. 54, wdo 
wą; Paszyńska Helena, 1. 75, żebracz 
ka; Włodzimierz Borysów, 1. 32, bez 
zajęcia; Jadwiga Zabłocka, 1. 26; Ilko 
Malicki, 1. 66, zarobnik; Chaja Brod- 
heim, 1 88, wdowa; Danylak Jan, 1. 
25, czel. piek.; Mikołaj Hadaj, robot­
nik P. K- P-; Katarzyna Kurylak, I. 
22, bez zajęcia.

Dział ekonomiczny.
Z polskiego nrzędu pocztowo- 
telegraficznego w

Otwarty 5 stycznia br. „Polski urząd 
pocztowo-teleg-raficzny Nr. 3 w Gdań- 
sku“ pełni służbę według przepisów1 po 
cztowych, tele-grafiazinych i telefoanaa- 
nych, obwiązujących w Polsce i obej­
muje ty f e  obrót między portem gdań­
skim a lską i naodiwrót.

Urząd ten pełni pocztową i telegra­
ficzną służbę nadawczą i oddawczą w 
następującym zakresie:

1. Pocztowa służba nadawcza (z 
Gdańska do Polski) obejmuje: przesył­
ki listowe zrwykłe i polecone, listy war­
tościowe dio 10.000 zł., listy wartościo­
we kas i urzędów skarbowych z dota­
cjami i nadmiarami kaso wemi do ni»o$hra 
niazoaiej wysokości, przekaży poczto­
we do 1000 zł., wpłaty na Mankiety na­
dawcze PKO. bez ograniczenia, wkład­
ki na książeczki oszczędnościowe PKO. 
do 5000 zł.

2. Pocztowa służba oddawcza (z Pol 
9ki do Gdańska) obejmuje: przesyłki 
listowe zwykłe i polecone, przesyłki za 
pobraniem do 10Q0 zł., lister wartościo­
we kas i urzędów skarbowych z dota­
cjami i nadmiarami kasowemi do nieo 
graniczonej wysokości, przekazy pocz­
towe do 250 zl, przekazy PKO. do 250 
zł., przekazy oszczędnościowe i . w y ,  
Płaty doraźne na książeczka oszczędno 
ściowe PKO. według zasad obowiązu­
jących w Polsce.

W  komunikacji telegraficznej w  obu 
kierunkach dopuszcza się narazne Jedy­
nie telegramy państwowe, stużqawe 
(wraz z meteorologioznemi) oraz tele­
gramy prasowe; .natomiast nfie dloipwsz- 
cza się jeszcze innych telegramów pry­
watnych.

Działu służby telefonicznej na razie 
nae zaprowadza się. W  obrocie między 
urzędami pocztowo-telegraftcznemi w 
Polsce a polskim urzędem pocztowo- 
telegraiicznym Nr. 3 w Gdańskiu należy 
pobierać wszelkie opłaty i należytości 
według każdorazowo w Polsce V  obro 
cie wewnętrznym obowiązującej tary­
fy pocztowej, telegraficznej i telefoni-

Wpłaty i wypłaty kasowe w gotów­
ce mogą być w urzędzie pocztowo-te- 
legraftcznym Nr. 3 w Gdańsku usku- 
teazniane w walucie polskiej lub gdań­
skiej zależnie od życzenia stron.

Do polskiego urzędu pocztowo - tele 
graficznego Nr. 3 w Gdańsku należy 
kierować przesyłki pocztowe, nadlane w 
Polsce, iz podanem w adresie miejscem 
przeznaczenia w języku polskim: 
„Gdańsk", „Gdańsk - Port". „Gdańsk- 
Nowy Port", przesyłki piocztowe „po­
ste festante Polski urząd pocztowy44 o- 
raz s.posdagornd Poilsnisches Postarnt44, 
te ostatnie b&z względu na polskie czy 
też nfeanieckie oznaczenie miejscowo­
ści. Do urzędu tegio należy również kie­
rować przekazy pocztowe i przekazy 
PKO. bez względiu aia język, w jakim 
będzie nadany, adres i miejsce przezna 
czema.

W ruchu telegraficznym miejsce 
l^etznaczeniia dla telegramów, które 
będą miały być doęczane przez polski 
urząd pocztowo - telegraficzny Nr. 3 w 
Gdańsku, winno brzmieć „Gdańsk".

Hofowania gisMcujg.

Lwów, 13 stycznia 19^5. 

W  transakcjach międzybankowych:

1 Dolar cf. Zł.
N. Jork ,
„ * kabel '

1 Funt szterling ,
100 Fr. szwajcarskich ,  
100 Koron czeskich „ 
IOO.iKK) Koron austr. „ 
110 Marka niem. m
100 Lirót  ̂ włoskich ,

5-1830-5*1835 ’ 
5*l8Va—5*19 
521
24-88-24*91 
101*35—100*50 
15-66Vs 
7*31 —7*31V, 
1-24 •
22*04

Dolar ef. w wolnym obrocie*.
5*1878.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 13 stycznia'. 
Waltrim 1 dewizy. Tendencja słabszą.
N. JoH 5.185; Londyn 2-1.88; Paryż 27.90; 

Wiedeó 731; Praga 15.625; Szwajcaria 
100.20 r Holandia 210.125.

Pożyczka kottweirsyjna 4.00; Pożyczka 
ddlarowa 3.63; Pożyczka kolejowa 9.00; 
Pożyczka złota 7.20.

Akcie. Tendencja na ogół słaba.
Bk Dyskontowy 6.10; Bk Handlowy 5.5C; 

Bk dla H. i P. 1.10; Bk Przemysłowy 0.36;

Bk Zachodni 1.45; Bk Sp. Zarobk. 6.50; 
Tespy 3.50; Puls 0.40; F.ieikfer. Dąbr. 1.00; 
Siła i Światło 0.38; Chodorów 4.1C; Czersk 
0.49; Częstocice 1.73; .Michałów 0.39; Cu­
kier 2.85; Firley 0.30; W,ęgiel 2.40: Nobel 
1.50; Cegielski 0.54; Liipop 0.55; Modrze- 
jów 3.75; Norblin 0.68; Ostrowieckie 5.85; 
Parowozy 0.32; Rohn 0.40; Rudzki 1.03; 
Starachowice 1.65; Ursus 1.10; Żyrardów 
mtody 9.78; Ćmielów 0.59; Haberbusch 4.80 
Klucze 0.33; Spirytus 2.70. (AW.)

GIEŁDA SZWAJCARSKA.

Zurych, 13 stycznia. 
Złoty 9950; N. Jork 5.18 1/8: Lontyn 

24.79; Paryż 27.7875; Wiedeń 7.213/16; Pra­
ga 15.55; Włochy 216875; Belgia 26.00; 
Budapeszt 0.007175; Sof ja 3.75; HoSandja 
209.50; Christja^ia 79.40; Kopenhaga 92.25; 
Sztokholm 139.70; Hiszpania 7350; Berlin 
1.2325. (AW.)

GIEŁDA GDAŃSKA.

Gdańsk, 13 stycznia. 
Warszawa 101.12—101.63; Złoty 101.62— 

102.13. (AW.)

ZB02Ł

Lwów, 13 stycznia. 
Na giełdzie obroty w ziemniakach prze­

mysłowych, pozai giełda zastój w trans­
akcjach z  powodu żądanych wygórowa-

Z giełdy lwowskiej.
Lwów, 13 stycznia.

Kurs dolara efektywnego w wolnych o- 
brotach niezmieniony; około 5.18 H* zł. Na 
giełdzie walutowo-dewizowej podaż więk­
sza od popytu. Nieco więcej interesowano 
się Londynem, który poszukiwano, płacąc 
24.88—24.91, maogół przy niisiwystarcziają- 
cej podaży. Nowy Jork ofiarowano po kur­
sie 5.19; Kabel 5.21. Zurych zniżkował w 
dalszym ciągu na 100.35. Praga. Wiedeń i 
Mediolan utrzynname, korona czeska 15.6614 
koinona austriacka 7.31—7.31 1/4, liry wło­
skie 21.85. Frank franouski bez obroków.

Na giełdzie akcyjnej ruch słaby przy ma­
tem zainleresowiamiu, kursach i tendencji 
przeważnie zniżkowej.

Olkusz załamał się w kursie, spadłszy 
na 1.20 (najwyższy fiours 1.40). Także inne 
•papiery zniżkowały: Gazy zachodnie 2.60, 
Jaworzno (25) 11.55—11.80. Wl Gazach 
wschodnich do tnansakcji wogóle nie do­
szło: płacono 10 zł., ofiarowano 10.50. Nie­
co więcej interesowano się papierami droż­
szymi: Przeworsk ofoazicie.lski 262—265“ Zl., 
imienny 225 zł. Schoen uzyskał kurs 59 zł 
Pozatem tylko sporadyczne transakcje.

Niai giełdzie oficjalnej sytuacja analogicz­
na. Z akcji bapkowych płacono Hipoteczny 
56—56/4 »r.f Przemysłowy 3314—34 gr.

Z innych kotowanych Brtowairy za Wied­
niem uzyskały z początkowego kursu 8.65 
w ciągu transakcji kurs 8.90. Chodorów ob­
niżył się na 4 zł. Chybie utrzymało kurs 
5.15—5.25. Kupiono kilka tysięcy 'lespów 
po kursie 3.25—3.30 zł. Ojkos przestał już 
być typem i spaidł mai 1.80 gr, W <.a!szym 
ciągu zwyżkował Ćmielów, osiągając kurs 
70 gr. Cegielski poszukiwa/ny z  powodu 
konwersji zwyżkował na 56 gr. Rakszawą 
potaniała na 1.70 zł. Gaizolina niezmieniona 
w kursie 1.50 gr. Pozostały bez obrotów- 
Lokomotywy, Gofota, Niemojowski. Nifcrąt. 
Pezet, Pocisk, P. T. B. i Tepege.

Transakcje w akcjach. Bk Hipoteczny 
0.56, 0.5650; Bk Przemysłowy 0.3350. 0.34, 
Pokred 0.10; Z. B. K. 0.14, 0.15; Browary 
8.65, 8.60, 8.7p, 8.75, 8.80, 8.85, S.9U; Cho­
dorów 4.15, 4.10, 4.05, 4.00; Chybie, 5.15, 
5.20, 5.25; Cegielski 0.54, 0.55. 0.56; Gazo- 
lina 1.45, 1.50; Nafta 0.56; Raikszawa 1.70; 
Sierszą g. 4.35; Tespy 3.25, 3.30; Zieleniew­
ski 9.05; Ćmielów 0.65, 0.70, 0.68; Oikos
I.85, 1.9G, 1.95; Parowozy 0.30.

Transakcje w akcjacft niekotowanych.
Gazy za eh. 2L60; Ja/warzno (25) 11.80, 11.60,
II.55; Len 0.33, 0.34; Olkusz 1.20, 1.25. 
1.30; Przeworsk okaz. 265.00, 262.00. imien­
ny 225.00; Schoen 57.00, 59.00; Superfosfat 
1.30; Rolindustriai 0.40.

Wart
nomin

Dywid.
1923 j :924

Mkp. Mkp.
280 1401 _  1
28d 130 15000 1

1000 500 1

280 84 2800 1
280 140 5600 i
280 140 2800 1
280 130 9000

1000 —
280 84|1500G
280 -

1000 600 IGOnoo
500 650 5000

1000 — —
500 3000 —

1000 30OO —
1000 2000 _
1000 800 30000
‘1000 1000 2000

140 14000 140
140 800

1000 — —
140 600 —
140 18000
280 200 5000

5000 150.00 ■ —
1000 300 10500

1000 4000
500 750 * 4
500 200 1000
350 175 —

1000 500 7550
500 350 20u00
500 400 —

10000 2500 —
140 280 —
500 300; 3600
200 14u —
140 300 —
280 750 —

1000 — 18000
700 700 20000

1000 350 —
140 280 —  ■
500 1000 __
OOu 1070 __
140 90 __
500 200 1500
000 520 45000
000 210 —
140 210 4500
5i 0 300 —
— i —

Akcje
z kuponem bieżącym

Bank Zemelny . . 
Zw. Sp. Z. w Poz. 
Agrochemia . . .
Bracia Biskupscy . 
Browary . - . . 
Chodorów . . .
Chybie, , . . . 
Cegielski . , . . 
Ćmielów . . . . 
Fabr. Lokomotyw

Gazolina 
Górką .

Krakus . . . 
Marynin . . . 
Niemojowski 
Nitrat“ Zakł. ch.

Pezet . . . . .  
Pocisk . . . .  
Pokucie . . . .  
Polska nafta . . . 
Polskie Tow. Bud.

otęga ...................
Pakśzawa. . . . 
Rohn Zieliński , .
Siersza elektr. . .
Siersza górn. . . 
Spół. Wydawnicza. 
Tchate . . . . . .
Tepege. . . . .
Tespy . . . . .
Trzebinia . . . .
Ursus . . . .
Zieleniewski. . .
!m p ex ....................
dolski Glob . . . 
Polbal . . . .
^olsot . . . .
’ ohart 
vavvel . 

okl. Hurtownia S.A1 —

rĄ*ch cen. Podaż maiogół słaba. Silne zain­
teresowanie dla mąki pszennej i żytniej.

Tendencja wybitnie zwyżkowa. Usposo- 
| tienie ożywione.
I Ziemniaki przemysłowe 3.5CPM.00 
i Ceny szacunkowe bez transakcji. Psze- 

niaa krajowa 34—36; żvfco 24—26; jęczmie# 
browarniany 22.50—23.50: jęczmień prze- 

, miało wy 19.50—21.50; owies 22—24. 
CENY ZŁO TA i SR E B R A . 

Bank Polski, Oddział we Lwowie

13 stycznia | 12 styczn. ] 9 styczn.
płaca |żadaja| 
■Zł.|gr.| ŻMgrJ t r a n s a k c j  e

26 m j 0-26--0-30 0-20-0 25_ i55 — 57 0-56-0-56V3 0-56-0-57 0-55-0-57
— • — — — — —
— • — — — *“  \ —
_ — — — —
— 09 •— 11 0-10 0*11 1 0-11

33 — 35 0*33-0-34 0-32'A 0*32-0-33
— — — — —
— 13 — 16 0 1 4 -0 ‘B 0-14 014
— — — — — ■ —- —
— — — — — — —
— — — < — — — —
— _ — * — — _
8 50 9 — 860-8-90 8 6 5 -8  80 8*75-^8*90
3 95 4 20 400-4-15 435—4-20 4-45-4-65
5 05 5 35 515-5.25 5<20—5*25 5 20-5-25

— 53 — 57 054—056 0-52 053-0-54
— 64 — 71 065-0-70 59 65 —
— — — — — —
— — - -» — .—.
_ — — — _ — _

1 40 1 55 1-45-F50 1-50-1*55 1-50 1*56
— — - — — 115

1 10 — — — 1*10 —
— — — — — —

— — — — — — —
— — — — — ■ — —

-_ _ — — — —
1 80 2 'jr* 1 85—195 2 1 5 -2 3 5 2-00-205

_ 2j — 31 ) 0-30 0*30 0-31
— 24 — — — 0.24-0-26 / _
— — — — —* — —
_ — __ — — — —
— ■55 - 57 0-56 0*56-0-57 0*56-0 57
— — — — — — —
__ _ _ — —. _ —

1 65 1 75 1-70 1-85 —
— — — — — — —
_ ;— -w- — _ — —
4 3j 4 40 4 35 4-35 4*35

— — — — — — —
— — — — — — —

_ _ — — _
'3 20 3 30 3-25-3-30 -r 3-20-325
— — — — — —- —

— — _ -- _
8 95 9 15 9.55 — —i .

— — — — — -- —
— — — — — -- —
- — — — -- —
— — — — — —

! ' — — - — -- —
i - — —i — -- —

— i - 1 -- —

płacił wczoraj za złoto srebro

1 gr. czyst. kruszcu |1 3‘44 -•16
1 dolar 5*18 .
1 dukat 11-85
1 floren austr. 2*10
1 „ holend. 2-08 . s
1 funt sterling 25*22
1 korona austr. 1.05
1 „ skand. 1-38
1 marka niem. 1-23
1 rubel 2-66
1 frank Unji łacińsk. 1 -
1 jen japoński 2-58 -

t talar Marjî  Teresy — 2*58

Sport
Zawody footballowe we Wlednln z dnia

11 stycznia br. Wacker—VienaiBi 2:1 (0:0). 
Admira—.Sportclub 4:1 (3 i)), W AC—Inter­
national’ 2:1 /0:1), Rudolfshuegel—Vor-
vaerts 06 1:1, Wiemęr Beweg.—Hertha 1:0.

M. T . K. w Norymberdze pobił tamtejszy 
I. F. C. Nuernbejrg 4:2. Węgrzy rozwinęli 

! szalone tempo i przez Opatę (2), Mo-lnara 
| (1) i Jennego (1) zyskali cztery bramki. Do­

piero pod koniec gry Frajeg strzelił dwie 
bramki dla Nuernberg.

Nowozelandczycy pobili Francuzów w 
Stadionie Colombes w grze irugby 27:8.

Profesjonalizm wchodzi w życie w Cze- 
, chosłowacii z dniem 1 marca br. W groch 

wezmą udział: Sparta, SLaivia. Meteor VI!I, 
Vrsjowice, yictori-a, Źiżltov, Nuselski. Li* 
ben, Cechie Carlin. DFC, Blue Star.

Mistrzostwo Europy w hokeyu zdobyli 
1) Czesi, 2) Austria, 3) Szwajcaria. 4) Bel­
gia. Zawody odbyły się w Tatrach na je­
ziorze Szczyrbskiem.

Warsz. Tow. CykL wybudowało tor zi­
mowy kolarski na swej sadi gimnastycznej. 
Tor ma 2 mtr. szerokości i 60 mtr. długo- 

. ści. Koło budowy tego toru zasłużył się 
wielce inż. Szymczyk, mistrz naszego ko­
larstwa.

| Hokeyowa drużyna warsz. AZS. bawi
obeonie w St. Moritz w Szwajcarii. Druży- 

! na nasza pokonała dTużynę Mediolanu 3:2, 
i z drużyną St. Moritz przegrała 5:0. z Pu- 
: blic, Schoots uzyskali nasi zaszczytny wy* 
j nik 5:6: Hodkey Club St. Moritz pokonali 

dzielni nasi gracze w stosunku 5:0.

_  KUPNO I SPRZEDAŁ —

KUPIĘ willę lub kamienicę z większęm wolnem mie­
szkaniem lub kikudzlesięcio morgowe gospodar­
stwo pod Lwowem, pośrednictwo wykluczone^Ad* 
wokat Rosinkiewicz Szopena 5. 348

POLECA na kaloryfery (radiatory) rynienki ną wodę 
dla zwilżania powietrza, oraz wanny, wanienki, bal­
ie, baniaki, naczynia emaljowene i galanteria. Ceny 
niskie. Solidne własne wyroby poleca> Cwenarskl, 
Lwów, Akademicka 21, warsztaty Staszica 5. 178

N a  K a r n a w a ł !
Hafty masz., ręczne. Plisowanie mereżki,
frendzle, chwasty. Odbijanie wszystkich 

200 wzorów poleca tanio
Z a K ł a d  H a f t ó w

Akademicka 22, przez ganek, I p.
1N5TRUMENTA lekarskie prawie nowe oraz książki 

iekarskic tanio sprzedam. Informacje udzieli Adela 
Podoska Lwów Zofji 56 a, parter. 361

TANIO do sprzedania dwie heblarki Dichten i Abrich t 
Kirchnera, taśmówka kombinowana z cyrkułąrkę 
i frezerką, cyrkularka wszystko kompletne z pasa­
mi i przystawkami, pięć warstatów z narzędziami 
stolarskimi oraz rozmaite narzędzia ślusarskie. In­
formacji udzieli Papuszka Rudolf Sniatyn. 362

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH R onili Soardo* 
Lwów. Rutowskieto 8, sprsedale wszelkie formy.
na żądanie fastryguje*oraz nauka kroju i szycia

Telefon 26-31.

m e c h a n iK  
Lwów, ul. Sykstuska 10

Telefon 26-31.
WARSZTAT reperacyjny wszelkich maszyn 

biurowych i domowych Reperacje usku­
tecznia się rychło i po przystępnych ce­
nach.

TAŚMY I KALKI maszynowe od 3 zł. zwvź.
KUPUJE maszyny do pisania i szycia pła- 

ća  ̂ najwyższe ceny 3/2
SPRZED A JE i WYPOŻYCZA maszyny do 

pisania i -życia na do .odnych warunkach.
Przyjmuje czyszczenie maszyn na abonament



R E S T A U R A C J A  L A S O C K I E G O  obeocie G Ó R S K I ,  pi. M A R J A C K I  3
I I .  śniadanie TO — a b ia d  z ł .  ! •  g-r. * 5  — I z o la c j a  z  3  d aA  difc g r o s z y . 341

ffk fasonuje farbuje, che- 
y  ?L fl I  W&Ba  micznie, używane 
■ B fc p r z y j m u j e  w komis

W Ł A D Y S Ł A W  SOLIK
KuśrAert i

Lw 6v, — C h o r ą i c t y z n y  5,11 p .

-  POSADY POSZUKIWANE. -

ABSOLWENT Akademji Eksportowej szuka praktyki. 
Zę:oąytn ią do Adm. pod „Warunki obojętne". 201

ZARZĄDCA DÓBR, Polak. lat 38, żonaty, bezdzietny, 
szkoła roL, dłuższa praktyka w większych mają­
tkach, Poważne referencie, zmieni posadę od I 
kwietnia 1025. Łaskawe zgłoszenia p od : „Skarbiec" 
do Administracji Słowa Polskiego. 25'.

2 RUTYNOWANI buchalterzy-bil, sijci poszukują 
popołudniowego zajęcia. Zgłoszenia pod „Sumien­
ność** do Adm. „Słowa Polskiego*'. 29ó

EKONOM lat 45 żonaty bezdzietny, polak z długo-
letną praktyką gospodarczą z dobremi świadectwa­
mi znający się na chowie, leczeniu i opasie bydła, po­
szukuje posadę zaraz, pocz u Hrusrow koło Luba­
czowa, poste restante Gospodarz. 338

MŁODA osoba z uniwersyteckiem wykształceniem 
i praktyką rolna w większych majątkach przyjmie 
posadę sekretarki, buchalterki i po.icjmie się kon­
troli gospodarstwa. Może być częściowo do towa­
rzystwa. Zgłoszenia Administracja Słowa Pol. dla 
El-Ein. 302

URZĘDNIK kancelaryjny IX. kategorji we Lwowie 
w Sądzie zamieni posadę z kolegą z prowincji. 
Wiadomość. Zielona 54, drzwi 6.______________ 247

OFICJALISTA gospodarczy, żonaty, bezdzietny, lat 
51, Polak, poszukuje posady kontrolora. kasjera, 
sekretarza lub L p. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
z grzeczności WPan Karol Leszczyński, lurynka. 
(Małopolska), 147

ABSOLWENT Akademji Dubiańskie; z dwudziestole­
tnią praktyką poszukuje odpowiedniej posady. Wo- 
lański, Obertynska & 38

MIESZKANIA,

POKÓJ z całem utrzymaniem obok Techniki do wy­
najęcia. Zgłoszenia Adm. Słowa pod 200 zł. 271

POSZUKUJĘ pokoju 
lub  bez  ty lk o  z oso!

7, komfortem, umeblowanego
  ___: ty lk o  z osobnem wejściem. Łaskawe zgło­
szenia do Adm. Słowa dla „Bezdomnego*. 337

MEDYK-solidna firma poszukuje pokoju słonecznego 
n ie d r o g ie g o  najchętniej na oboczu (za miastem) 
byle n ie d a le k a  od kl in ik . Zgłoszenia do Administra­
cji S ło w a  Polskiego pod „Słońce1*. 336

DWAJ panowie poszukują pokoju umeblowanego, z 
eiektryką, najchętniej z osobnem v/ejsciem Zgło­
szenia do Administr. dla K P. 319

3 POKOJE-Trontowe z nyżą zaraz do wynajęcia na 
biuro lub lekarza. Zgłoszenia do Administracji 
Słowa Polskiego pod: Biuro, 152

M AGAZYN do w y n a ję c ia  pod m a g a z y n .  Z g ł o s z e n ia  do 
A d m in i s t r a c j i  S ło w a  P o l s k i e g o .  151

POKÓJ wspólny dla pana z utrzymaniem lub na 2
osoby z utrzymaniem obok Techniki, elektr. do 
wynajęcia. Zgłoszenia od 4—6 adres w Admini­
stracji. 353

INŻYNIER szuka nokoju. Zgłoszenia do Administra­
cji „Inżynier miejski**. 352

"STANCJA od lutego w lepszym domu potrzebna dla
2 uczni niższego gimn. za prowianty, ewentual­
nie /  dopłatą. Najchętniej u bezdzietnych w oko­
licy VII! gim. Zgłoszenia do Adm. pod „prowin­
cja". 349

POSZUKUJĘ od 1-go lutego, elegancko umeblowane­
go pokoju w śródmieściu z oświetleniem elektry- 
cznem bez utrzymania. Oferty do Administracji
Słowa liczba 999. • 347

BEZDZIETNE małżeństwo (chrześcjanie) poszukuje 
3—4 pokojowego mieszkania z konfortem możliwie 
w śródmieściu za czynszem rocznym lub dwuletnim 
z góry. Łaskawe zgłoszenia „Res“ Fredry 7 parter.

________________._____________________________374

ZARZĄDCA GO SPODARCZY, Polak, lat 42, żonaty,
z małą rodziną, długoletnia praktyka, z dobremi 
poleceniami, energiczny i pilny, znający stosunki 
Kresów Wschodnich przyjmie posadę od 1-go Mar­
ca, ewentualnie wcześniej. Zgłoszenia do Admini­
stracji dla „Kresowiaka*4. 356

NAUCZYCIELKA zdolna z maturą seminarjalną szu­
ka posady z płacą małą, ale blisko Lwowa. Admi­
nistracja Słowa „Pilność".___________________ 355

EM. KOMISARZ J. Kapaun poszukuje pracy biurowT 
Lwów, Listopada 1, (11. p.). 351

BUCHALTER-bilansista (ekspert) z dugoietnią prak­
tyką w przedsiębiorstwach '.undiowych i przemy­
słowych,-zakłada księgi, sporządza bilanse, prze­
prowadza lustracje ksiąg i porządkuje najbardziej • 
zaniedoane księgi. Na żądanie wyjeżdża na prowin­
cję. Zgłoszenia pod ?Buchalte:-Ekspert-  do Admi­
nistracji Słowa Polskiego. 350

INŻYNIER poszukuje zajęcia. Zgłoszenia do Admini­
stracji Słowa pod „Gco.ratra“. 333

BIURO NAUCZYCIELSKIE Narji Rrrhter, Lwów
. ionowicza 10 od 11 —1-ej poleca od zara nauczy­
cielkę z wykształ. uniwersyt., nauczycielkę z doskon. 
konwers. ftar.c., nauczycielkę z biegłą konwęrs. 
franc. - ncertową muzyką, freblanki, młodą Fran-
e n s k ę  i N ie m k ę ,  345

RZĄDCA-EKONOM wzorowy rolnik, plantator bura­
ków cukrowych, hodowca, nasion buraczanych, 
20-le tn ia  praktyka w b. Knogresówce i Podolu ukra- 
ińskiem. o b e t n i e  w M a ło p o l s c e ,  ć o b r e  p o le cen ia ,  
P o la k ,  w ś r e d n i m  wieku, z małą rodziną, poszu­
k u je  posady o d  15 lu t e g o  lub 1-go marca. Zgłosze­
nia do Administracji pod „Królewiak- . 363

~  NAUKA I WYCHOWANIE. -

ŁATWĄ metodą wyuczam w krótkim czasie francu­
skiego i niemieckiego, tudzież przygotowuję do 
matury i wszelkich egzaminów z tychże języków. 
Długosza 37 U. p. 193

UDZIE! AM ko: < petycji języka francuski: go na osiem 
klas gimn. po cenie umiarkowanej — Zgłoszenia 
do Adm. „Słowa Polskiego**. Aom anfstka. 304

JĘZVKA polskiego uczy cudzoziemców własną me­
todą, rutynowany nauczyciel — lekcje pojedyńcze 
i zbiorowe. Kurs elementarny średni i wyźszr. In­
formacje: Listc r.ada 52, 1. piętro od godz. 4-5. 185

Komenda Pellcji Państw. Okr. VIII. we Lwowie, 
przyjmie około 100 kandydatów do służby W. P. P. na 
kresach.

Pierwszeństwo mają b. wojskowi, kawalerowie (kawalerzyści).
Podania wnosić należy do Komandy Okręgu wprost, iub za po-' 

irednictwem Powiatowych Komend Policji, do dnia 20 stycznia b. r.
Lwów, dnia 11 stycznia '.925 r.

339 • Komendant P. ?. Oizr. VIII.

Wełnę dywanową siryrneftską i kilimową
oraz rozpoczęte roboty w zakres dywanów smyrneńsklch ąjcho- 

dza.ee sprzedaje detalicznie i hurtownie 275
Pierwsza Polska w ytw ^ n ia  dywanów smymelsMcti ręsznej roboty
Karola. Łitwinowicza, Lwk, Zyblikiewicza 13, parter.

Kwns. Kursa przygotowawcza do matury gim na­
zjalna]. Klika miejsc wolnych na Kursie niższym. 
(Klasa szósta w tym roku, matura w następnym). 
Zaawansowani (posiadający przynajmniej część 
klasy siódmej), przyjęci zostaną jeszcze na Kurs 
wyższy. Wpisy i informacje w godzinach nauki. ij. 
5—9 wieczorem w Szkole Ewangelickiej, (ul. Ko­
chanowskiego). 364

na obszarze Małopolski
/

p o c z ą w s z y  0 ( i 1 . s f y c z n i a 1 9 2 5 r .
oprocentowują wkładki na książeczki Złotowe, 

jakoteł w obcej walucie (dolarowo)

o

zaś wkładki wipse cosajniej na trzy i n c e  po 141 p- fr
Podatek rentowy od tych odsetek ponosi Instytucja.

Akcyjny Bank Hipoteczny 
B ank dla Handlu i P rzem ysłu 

w W arszaw ie 
Bank Handlowy w W arszaw ie 
Bank M ałopolski 
Bank Unii w Polsce 
M iejska Hasa Oszczędności 

we Lwowie'
Polski Bank Handlowy 
Powszechny Bank Hredytowy 

Powszechny Bank

Akcyjny Bank Związkowy 
Bank Dyskontowy w W arszaw ie 
Bank Kom ercjalny w Krakowie 
B ank Towarowy w W arszaw ie 
Łódzki Bank Depozytowy *  
Polski Bank Gwarancyjne 
Polski Bank Przemysłowy 
Powszechny Bank Obrotowy 
Zemelnyj Bank Hipoteczny 
Ziem ski Bank Kredytowy. 

Związkowy w Polsce

dancing! domowe na karnawał!
urządza światowej marki

G R A M O F O N
„BŁOS SWBBO PARA- t e * a s r e r ’S Votće

Głosowego pana Głos swego pana
wykonujący najaktualniejsze i .taftriubtenszenowości muzyczne.

GRAMOFON ten o mjnowszej konstrufcrfi (system rad]o z podkładko mi­
krofonową) p r a i  pierwszorzędnych znawców I cały fwtet uznany za 
najdoskonalszy, posiada wzorową i wyr żną reprodukcję, zupełnie wolną od 

szmerów, jest zarazem najtańszym instrumentem muzyczno-wokalnym. 
Przynosi on wszystkim:

Podnietą do życia towarzyskiego. I! Zamiłowanie muzyki 
Uorzyjemmenie pobytu w domu. Kształcenie słuchu muzykalnego. 
Urozmaicenie życia rodzinnego. h Rozkosz wysłuchaniaśsoncertow.

zabawienia s ię  i potańczenia. U przegląd nowoczesnej muzyki. 
Najtańsze korzystanie z opery, ii Zupełny zanik nudów.

The Gramopbone Co. Lid. London —  Jeneralny pnm tstawkM  na Pofshę
SSAKÓW |ÓZEF U f C K C I  C D  LWÓW

F!orja*ska2S,:cl.l241 J - tt—  W  C l \ j L C I l  Sytataeka 2, tel 724
Demonstruje się bez przymusu kupna. — Zlecenia dla kupców wykonuje się 

tylko w Krakowie. 8204

UDZIELAM zbiorowych lekcji francuskiego, angiel­
skiego i niemieckiego. Zgłoszenia. Plac Akademi­
cki 1, Eiuro tłumaczeń od 9-ej do I-ej. 241

KURS mouniastwa od 1 go stycznia dyplomowanej 
uczenicy Virot w Paryżu, prowadzony najnowszym 
systemem Kraszewskiego 11, ii, p. lewa. 294

I f f R S  KROJU
KRAWIECTWA DAMSKIEGO 

i BIELIŹNT ARST W A
udzielany przez kwalifikowaną nauczycielkę
krawiectwa szkół zawodowych, zostanie
otwarty 15 stycznia w Instytucie naukowym 

ECGLE REFORME ulica PafLska I. 14.
Wpisy i informacje codziennie od 12—! 

i 4—ó po południu — tamże. 375

WOLNE POSADY.

DOBREGO, pilnego kowala poszukuje zarząd dóur 
Nikłowice poczta Sądowa—Wisznia. 248

— RÓŻNE DONIESIENIA. -

ADMINISTRACJA lasów i dóbr Jaryczów Nowy może 
polecić Panom właścicielom 2 młodych, egzamino­
wanych leśniczych, bezwzględnie uczciwych i za­
sługujących w zu iłności na zaufanie. 272

„NINA" racz1' oznaczyć sposób spotkania i poc ć 
łaskawie adres pod „VinÓJlium“ Adm. „Słowa**. 925

PRZYJMUJĘ szycie nowe i przeróbki. Suknie od zł. 
15. Zgłoszenia pod „Pierwszorzędne wykonanie" do 
Adm. Słowa. 375

ZAWIADOMIENIE.
Znana długoletnia pracownia tapicerska 

została uruchomiona 
STEFAN SZOZ R8.0W£KI 

360 L v i w ,  K o ś c i u s z k i  3  
wsiel&i© zamówienia przyjmuję.

dla iirm katolickich i polskich
344 są

„Wiadomości dla 
Duchowieństwa"

(miesięcznik)

Rozchodzą się w całej Polsce. 
S p ‘ rszne zgłoszenia przyjmuje :

S i i s M a  1 1 B. Mi
Aleje Marcinkowskiego 22 II.

£ L . FORTEPIANY 
J K g .  Pianiu, FisbarsoBie

renomowanych fabryk
• h/ 9  * na P au zie . Okoliczno-
"A y ściowo także używane.
Cany niskie, również na raty.

I KONRAD KAIM i SYN, LWÓW,|
Tel. 20-45 -  KOPERNIKA 18. 229

PRZŻD karnawałem! Odświeżyć twarz masażam', I , . , . , . . .  .
us.mąć wągry, zmarszczki, czerwoność rak. „Kos- I POSZUKUJĘ dzierżawy mniejszego folwarku bez po- 
me \  Mikołaja 7. (obok cukierni). ' 231' i śreometwa pcC „gospodarz**. 320

M i !  W  Mów „Ma"
Do odpracowywania gorącem żelazkiem, 

i 2 wykwintnych Combinaisons . . 9 Zł. 
36 wików na chusteczki do nosa \  2 „ 
Motyw ha poduszkę i róg serwety . 1 „ 
Cały komplet zawierający 72 różne 

motywy . . . . . . . . . .  17 „
Wysyłka za nadesłaniem odpow. kwoty lub 
w znaczkach pocztowych Lwów, Ochronek
___________ 4 a  „Wa n d a*1. iós

Zakłady Przemysłowe

Inź. Stankiewicza
Lwów, ul. Franciszkańska/li
wykonują wszelkie na ara wy maszyn 
drukarskich, gorzelnianych, rolniczych, 
motorów, armatury, wszelkie robety
tokarskie. SPAWALNIA ; utogmem części 
pękniętych i połamanych z że.aza, stali, 
brązu i aluminium. Naprawa rezerwoarów 
i beczek pogiętych i> pękniętych na naftę, 
benzynę i spirytus i t. p. NACINANIE 
SKAL* i podziałek milimetrowych: Wyko­
nanie najdrobniejszych aż do największych 
przedmiotów uskutecznia się na maszynach 
precyzyjnych, najnowszych typów w naj­

krótszym czasie. 8284

Redaktor odpowiedzialny i zarządca drukarni: Wilhelm Antoai SkrzyczyńskL Z drukami „Słowa Polskiego4*, Lwów, Ztmorowicza 15.


